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W KUZNIECKIM KOMBINACIE 
METALURGICZNYM IM. STALINA 


Kuźniecki Kombinat Metalurgiczny to 
olbrzymie przdsiębiorstwo Zagłębia Kuż- 
nieckiego, obejmujące cały szereg zakła- 
dów o najróżnorodniejszych przeznacze- 
niach, zakładów nie tylko bezpośrednio 
związanych z metalurgią, lecz i stanowią- 
cych jak gdyby poboczne jej gałęzie. 

Prócz przeróżnych oddziałów fabrycz- 
nych Kombinat ten posiada własną elek- 
trownię, koksownię, fabrykę chemiczną, 
poważną bazę transportową itd. Kuźniecki 
Kombinat Metalurgiczny — to złożony 
i b. skomplikowany organizm produk- 
cyjny o wysoko rozwiniętej technice, 
Świetnej tradycji, i wielkich możli= 
wościach. 
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4. Oślepiający blask rozżarzonego do białości metalu, 
powietrze nagrzane oparami roztopionej stali — oto obraz 
nei dantejskiego piekła, lecz wylewania surówki z pie- 
ców do olbrzymich tygli... 


5. Mistrz stalowniczy Maksym Fiedotow, który świe- 
cił niedawno 25-letni jubileusz pracy przy piecach marte- 
nowskich, odznaczony orderem Lenina — na swym دم‎ 
sterunku. 

6. Potężny elektromagnes przenosi bloki stalowe 
wprost na podstawione wagony. 

7. A po pracy? — Robotnicy znajdują ciekawą roz 
rywkę w Czytelni Pałacu Kultury... 

8. ... lub też w Sali sportowej tegoż Pałacu. 


9. ...zaś dzieci ich w żłobkach i przedszkolach mają za- 
pewnioną opiekę. 


1. Tu z gabinetu głównego inżyniera Wiktora Smirno- 
wa rozchodzą się do wszystkich oddziałów treściwe rozka- 
zy i tu równeż zbiegają się raporty z terenu całych Za- 
kładów. 

2. „Próba“ stali — to czynność b. ważna, gdyż ona 
wykaże jakość wyprodukowanej stali. Toteż nic dziwnego, 
że majster blokowy M. Priwałow, z taką uwagą patrzy 
jak jego uczeń zlewa metal z ogniotrwałej „łyżki“. 

3. Specjalna piła, używana do cięcia gorących bloków 
stalowych wycina potężną szynę. 


się około tonv ciasta. W prze- 


„dziełarsić z ciasia tego będą go- 
towe boci 


iennt chleba. 


wszystkich zasobów naturalnych 
kraju, na zatrudnianie wszysśl= 
icnrzdolnych do prucy i na peł- 
ne uruchamienie oraz na ciągłe 
"rozszerzanie aparatu wytwór- 
CZ SOC ا‎ zasuda po- 
działu. produktu  spolocznego 
wędiug wykonanej pracy stwa- 
ponadto bodziec do powięk- 
szania, ulepszania 1 potanienia 
produkcji. A co ma się stać ze 
O produkcją” Część 
idzie na jej rozszerzanie, to jest 
na. inwestycje, na budowę no- 
wych kopalń, fabryk, hut, ko- 
lei żelaznych, okretów itd. Część 
zaś musi być przeznaczona dla 
ludności na wzrost konsumpeji. 
W jaki sposób otrzymuje lud- 
ność pracująca te dodatkowe i 
taniej wytworzone towary? 
Otrzymuje je ona przede wszy- 
stkim z budzetu w formie 
nowych szkół, teatrów, Szpitali 
itd. Otrzymuje je ona również 
dzięki dodatkowym placom, u- 
zyskanym  prouresywnie za 
przekraczanie norm. I otrzymu- 


je je wreszcie dzięki obniżce 
cen. Obniżka cen musi być 


przez organ planujący tak skal- 


kulow na, aby pozwoliła lud- 
ności wvkupić całą pozostającą 


nadwyżkę artykułów Konsump- 
cyjnych. W ten sposób mimo 
ciągłego wzrostu produkcji i za- 
trudnienia. mimo ciągłego wzro- 
stu wydajności pracy. mimo 
ciaaąłego obniżania kosztów pro- 
dukcji nie powstaje i nie może 
powstać w gospodarce socjali- 
stycznej nadprodukcja towarów. 
Co więcej, ciągły wzrost zatrud- 
pienia i produkcji, obniżka jej 
kosztów i wzrost wydajnosci 
(Dokończenie na str. 5). 
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W kazdej 


KLANZA nie 
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pęprawie bytu klasy pracującej. 
czeciwnie, „powszechna 
Ba w krajaca kapilażistycznyci 


wiożbą Ula pracujących. 


A2 


ona nieucaronnie ووا‎ 
robocie i ماف من‎ 72 
30 tak się dzieje? Dlaczego w رې‎ 
sna مج‎ cjalistycznej możli- 
wa, jest, a nawot konieczna, ub- 
KiZRa cen, która podnosi dobru- 
byl. MAS pracujących, podczas 
gdy w krajach kapilalistycznych 


powszecana zniżka cen must po- 
większyć nędzy; roóbolników i 
urzędników” 

Aby odpowiedzieć nû to py- 
tanie, zadadjmy sobie najpierw 
inne pytanie: Czym zoalata spo- 
wodowana obeena zniżka plac 
w Związku Radzieckim? 

Jak wiadomo, radziecki 
gospodarczy mu rok ubiegiy 
przewidywał ogromny wzrost 
produkcji i to zarówno środków 
produkcji jak i środków kan- 
sumpcji. Plan ten nie tylko zo- 
stał wykonany, ale nawet prze- 
Kroczony o 6 „, tak, że ubie- 
gly rok dał produkcję przemy- 
słową o 27%/, większą niż w r. 
1947. Bieżący -rok przyniesie 
dalszy wzrost produkcji. Wzro- 
sla również znacznie produkcja 
rolna. Dzięki temu państwo ra- 
dzieckie dysponuje teraz wiek- 
szą masą towarów. Jest to pod- 
siawowy warunek, aby obniżka 
cen bvła możliwa i skuteczna. 
Fowoduje ona bowiem wzrost 


plan 


popytu, który musi być rzecz 
jasna zaspokojuony. Ale jest to 


warunek nie wystarczający. 
Aby nastaąpita obniżka cen. pro- 
dukcjia musi być nie tylko wiek- 
sza ale i tansza. I ten warunek 
rówiicz został spełniony. W ub. 
roku dzięki wspóizawodniectwu 


pracy wzrosła znacznie je| wy- 
dajność. Masowa, powszechna 
akcja oszczednościowa, udosko- 


nalenie metod produkcji, wyko- 
rzysłtanie وو‎ itp. obni- 
żyło koszty pradukeji. 

Wzrost produkcji i obniżenie 
j€] kosztów wynikają z socjali- 
siycznegp i „planowego. charak- 
teru. gospodarki .,, radzieckiej. 
Społeczna własność środków 
produkcji i plan gospodarczy 
pozwalają na wykorzystanie 


ZYGMUNE JAN WYROZEMEDSEE 


ZNIŻKA CEN 
I SPRAWA POKOJU 


wiem bezpossedani» wasiość na- 
bywczą rubla oraz płace realną 
i jest zarazem dow. dem rozkwi- 
tu i wzmacniania się socjałi=- 
tycznego systemu gospodarcze- 
go. Podzielamy catkowicie tę ru- 
dość. Cieszymy się bowiem. że 


gospodarka radziecka szybko 
zlikwidowała skutki zniszczeń 
dokonanych przez  najeźdźcę 


hitlecowsk go i że podnosi się 
dobrobyt społeczeństwa radziec- 
kiego, które ziożyło tyle boha- 
terskich ofiar, aby uwolnić swe 
państwo i cały Świat 6064 7 
bitlervzmu. Cieszymy się, że 
rośnie potęga ekonomiczna kra- 
ju socjalizmu — gdyż sianowi 
to materialną gwarancję poko- 
ju światowego. 


Obniżka cen jest 
dobrodziejsitiwema, ale 
w ZSRR 
Należy sobie dobrze zdać 


sprawę. Że przeprowadzona سنا‎ 
becnie obniżka cen detalicznych 


jest wynikiem socjalisiycznej, 
planowej gospodarki. Zaden 


kraj kapitalistyczny nie potrafi 
dokonać takiego cadu, aby pow- 
szechna zniżka cena iowarzyszyła 


RZECI raz już od zakoń- 

czenie wojny Rząd radziec- 
ki przeprowadza obniżkę can 
artykułów masowego spożycia. 
Pierwsza obniżka nastąpiła rów- 
iocześnie z reformą walutową 
i zniesieniem systemu kartko- 
wego w grudniu 1947 r., druga 
obnizka została przeprowadzona 
w kwietniu ub. r. Te dwie ob- 
ز77‎ en pozwoliły społeczeń- 
stwu radzieckiemu nabyć w ub. 
roku dodatkowo towarów kon- 
sumpcyjnych na sumę 86 mi- 
liardów rubli. 

Przeprowadzona ostatnio ob- 
niżka cen obejmuje prawie 
wszystkie artykuły konsumpcyi 
ne: żywność, odzież, obuwie, ga- 
lanlerle, przedmioty domowego 
użytku, meble. używki, radiood- 
biorniki, instrumenty mużycz- 
ne, zegarki, aparaty łotograficz- 
ne, rowery, motocykle itd. 
itd. Obniżka wynosi od 100% du 
30%. Pozwoli ona społeczeństwu 
radzieckiemu nabyć w 8ز‎ ٣ 
roku artykułów konsumpeyj 
nych dodatkowo na sumę 71 mi- 
liardów rubli. Nie dziwnego, że 
obniżka ta wywołała w radziec- 
kich masach pracujących ogrom- 
na radość. Jest też z czezo się 
cieszyć. Obniżka ta podnesi bo- 


Przed kontrolerem przesuwają sie na ruchomym pasie puszki 


Tu sprawdze się ich waga i opakowanie, 


z konserwami, 


IA WIDOWNI 7 


rys. B, Jefimow. 


w ramach gospodarki uspołecz- 
niouej, socjalistycznej. 


Ww TEN sposób ofensywa po- 
w  kojowa staje się także 
ofensywą w obronie kultury, 
ofensywą przeciw Śmierci gło- 
dowej, ofensywą o przebudowę 
świata na nowych zasadach, na 
zasadach socjalistycznych. 

O to waśnie toczy się walka 
w dzisiejszym Świecie, w któ- 
rym siły imperialistyczne An- 
glo - sasów podjąć pragną nie- 
dokończone dzieło Miiiera. Sta- 
je się to coraz bardziej jasnym 
dla wszystkich narodów, nieza- 
leżnie od tego, że w wydanym 
ostatnio zbiorze dokumentów, 
dotyczących brytyjskiej pality- 
Ki zagranicznej w okresie mię- 
dzywajcnnym, pominięto kores- 
pondencje z okresu monachij- 
skiej ugody z Hiilerem. Bry- 


tyjski wiceminister spraw za- 
granicznych wyjaśnił w Izbie 
Gmin, że dokumenty te zagi- 
nęły. 

Oczywiście łatwo można je 


wydrzeć z aktów Foreign Of- 
fice. Ale faktów tych nikt nie 
zdoła zamazać na kartach سلا‎ 
storii. 

ZBIGNIEW MITZNER 


SPRAWDZENIE 
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„Remont Posągu Wałności 


nów 110671, w czym w samych 
Chinach około 20 milionów. 
die jest to skutkiem ogólne- 
go braku żywności, czy też 
przekroczenia granicy możliwo- 
ści produkcji płodów rolnych 
Przeciwnie — śmierć tych mi- 
lionów ma miejsce równocześ- 
nie z niszczeniem oibrzymich 
zapasów żywnościowych jak np. 
kartofli w Stanach Zjednoczo- 
nych. Ta polityka ograniczeń 
żywnościowych nie wynika z 
przypadku, ale z zamiaru. 


Przyporanieć trzeba, że nie- 
dawno misja uczonych amery- 
kańskich egłostita memoriał, w 
którym deradzała nieposyłanie 
do Chin iekarstw i łelkarzy cc- 
iem dalszego wzmożenia Smicr- 
telności w tym kraju. Neo-mal- 
tuzjańscy naukowi zbrodniarze 
uważają, iż jest to jedyne wyj- 
ście i jedyny ratunek kapitali- 
zmu przed wzrostem sił ludo- 
wych w Chinach. 

Trudno tutaj nie przypem- 
ni 3 sobie podobnego  postępo- 


wania naukowców hitlerow- 
skich. Możliwości wzmożenia 


produkcji rolnej i hodowli są 
olbrzymie. Ale nie w ramach 
ustroju kapitalistycznego, lecz 


W OBRONIE POKOJU 
W OBRONIE KULTURY 


Robetnicy Leningradu tak 
cedpowiedzicii robotnikom Lan- 
cashire'u: 

„Sły demokracji rosna na 
calym wiecie, z każdym 
dniem. Jeżeli narody wszysć- 
kich krajów  przeciwsta 7 
podżegaczom wojennym swo- 
3 twardą wole obrony poi. '0- 
ju i zewrą swe 751 
wówczas, siłom ۵ 
uda się dokonać swego ponit- 


rego dziea, nie ua si? po- 
pehnzć ludzkości do 10 
krisa tej reeni. 

PRAWA teczy się zresztą 


nie tyiko o zachowanie po- 
koju. Z tym zagadnieniem łączy 
się inne — prebiem całego dal- 
szego rozwaju ludzkości. Nie 
dziwwnega, że ruch wreeceławski, 
zapoczątkowany odbytym w 
sierpniu w Polsce Kongresem 
Intelckt=alistów w obronie po- 
koju, nie tylko nie wygasa, ale 
wzmaga się na siłe, czego wy- 
razem jost odezwa międzynaro- 
dowego komitetu, wzywające- 
go de organizowania krajowych 
zjazdów w obronie pokoju 
i kultury. 
Ale i to także nie wszysiko. 
Na ostatnia adbyliym posie- 
dzeniu Rady Gespodasvczo-Spo- 
lecznej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przeprowadzona 
została dyskusja nad  sprawo- 
zcaniem Międzynarodowej Or- 
ganizacji Wyżywienia i Rolni- 
ctwa. Delegat Polski w prze- 
mówieniu swoim stwierdził, iż 
rocznie ginie w Świecie z gło- 
du i niedożywienia 30 milio- 


MPERIALIŚCI ( 6 

1 wojenni z przekąsem mó- 

wią o „tlensywie pakoju”, 
nie w smak im bowiem rosnąca 
wola ludów, stawiająca zdecy- 
dowaną tame ich awant.„ni- 
czym planom. 

Front pakoju nie opiera się 
na żadnych paktach, ale wyra- 
sta ze zrozumienia stanowiska 
politycznego. reprezentowanego 
przez Związek Fadziechi i pań- 
stwa demokracji ludowej, wo- 
kół których skupiają się narody 
państw kapitalistycznych i im- 
perialistycznych. W ten sposób 
tworzy się istotnie międzynaro- 
dowa wola ludów, które prze- 
mawiają i rozumieją się dosko- 
nale, mimo dzielących je gru- 
nić i różnic. 

Qto milion czterysta tysięcy 
robotników Leningradu i okre- 
gu  leningradzkiegn, bohater- 
skiego miasta dziewięciuset dai 
i dziewięciuset nocy wałki z 0b- 
legającym  hitlervzmem, prze- 
mawia do robotników  brytyj- 
skich w odpowiedzi na ich list, 
w kiórym pisali: 

i „Jesłeśmy 10016071116 zanie- 
pokxojeni tym, że tak szybko 
po zakończeniu tej potwornej 
wojny, w czasie której zgin?- 
ły miliony ludzi, rozpoczęły 

! się przygotowania do nowej 

wojny. Wierzymy, 26 narody 


60600 świaia — Anglicy, o- 
bywatele radzieccy, Amery- 
kanie i wszyscy inni — nie 


chcą wojny. Wierzymy rów- 
wież, że wojnie można zapo- 
Dice 


Szczecin dziś i jutro 


ame od wiosny roku bieżącego 
udział również Czechosłowacja. 
Na mocy decyzji rządu polskie- 
go Czechosłowacja otrzyma w 
percie miejsce pod budowę whi- 
snych przystani i moła. 

Inżynierowie polscy mówią o 
połączeniu Odry z Dunajem jako 
o sprawie bliskiej przyszłości. 
Ezexi te zostaną Bałączone kana- 
łem. Po zbudowaniu tezo kasa- 
łu Szczecin przekształci się w ol- 
brzymi port. Dunajem, kanałem i 
Odrą popłyną do Morza Ealtyc- 
kiego statki i karki z Rumunii, 
Bułgarii, Czechesłowacji, Węgier 
j innych krajów. 

Port szczeciński stanie się w 
najbliższej przyszłości składem 
węglowym Europy w pełnym 
znaczeniu tega słowa. 


„Prawda“ zamieściła artykuł 
swego korespendenta, Makarenki, 
p. t.: „Szczecin dziś i jutra”. 

Makarenko pisze: 

„Odzyskawszy przy porzocy 
Związku Radzieckiego 500-kilo- 
metrowe wybrzeże, Polska prza- 
kształciła się w mocarstwa mor- 
skie. W procćsie tym Saczeg5łna 
rola przypadła Szczecinowi. 

Polska nie szczędziła śrndków 
na edbudawą Saczezina. Zrezy- 
gSnowawzszy z „usług pianu Mar- 
shalla i obroniwszy w ten Sposób 
swą miezalczneść politycmą i go- 
spodarczą, Polska własnymi sla- 
mi i przy pomecy własnych 
środków reawinęła w Saezecinie 
prace na olbrzym:ą skałę, 

W budowie j dałszym rozsze- 
rzaniu portu Szczecińskiego We- 
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ZNIŻKA CEN I SPRAWA POKOJU 


że Związek Radziecki czuje swo- 
ją siłę. Dowodzi ona również, 
ż2 Związek. Radziecki wierzy, 
że masy bracujące i postępowe 
odłamy społeczeństw calego 
świata nie dopuszczą do wejny. 

Obniżka cen w Związku -Ra- 
dzieckim jest manifestacją po- 
kojowych dążeń socjalizmu. 


Stanowi ona część potężnej o- 
fensywy nokoju, która rozgry- 
wa się teraz na całym świecie 
cd Władywostoku do New-Yor- 
ku, od Oslo do Rzymu, od Lon- 
dynu do Bombaju. 

Zszmunt Jan Wyrozemb-k 


wagonów 


2 rozmowy) 


IMlarienów — słońc sy 


rczpaliny 


W dobrych 
Żyć dadzą 


bez kartek 
chleba 
żreć, 


za Bajkał 


lodpełznie tajga precz”, 


Wznozili 


szept 
murarze 

nad cień chmur — 
spaslych larw 
a dalej 
niewyraźnie 
lecz słychać 
„miasto — park". 


I 
odrzucona | 


lJa wiem — 
| tu miasto będzie, 
wiem: 

| park zakwitnie wkrąg, 
gdyż tacy ludzie 


wszędzie 


w kraju — 
są! 
Radzieckim 


Tłum. B. AŁAPIN 


a 


milion 


ne. Przeciwnie, gdyby nie nie- 
bezpieczeństwo agresii imperia- 
listycznej, Związek Radziecki 
jeszcze szybciej i wspanialej 
podnosiłby dobrobyt mas pra- 
cujących. Dlatego też Związek 
Radziecki bezustannie proponuje 
ograniczenie zbrojeń. Ale impe- 
rialiści amerykańscy boją się 
nawet rczmów o pokcju i dają 
temu otwarcie i cynicznie wy- 
raz. 

Przeprowadzona przez Rząd 
Radziecki obniżka cen jest do- 
wodem potęgi  ekonemicznej 
kraju socjalizmu. Dowodzi ona, 


MAJAKOWSKI 


ponosić podatnik amerykański 
i aby skłonić państwa marshal- 
lowskie do nabywania broni —— 
monopoliści amerykańscy roz- 
nalają histerię wojsnną, prowa- 
dzą „zimną wojnę”, organizują 
pakt atlantycki, który jest blo- 
kiem agresji przeciw Związko- 
wi Radzieckiemu i państwom 
Demokracji Ludowej. Zbrojenia 
są wynikiem słabości obozu im- 
perializmu. Związek Radziecki 
musi się również zbroić, ale tyl- 
ko dłatego, że zmusza go do te- 
go niebezpieczeństwo agresji nie 
zaś jego warunki ekonomicz- 


WZ سس‎ 


ETA 0 ldwmitokoślrcja 
a 11737113201 KUZNIECKA 


Na to miejsce w ciągu 1161010111 6 
materiałów budowlanych. Tu będzie gigant hutmcey, gigant węglo- 


wy 4 muasto o setkach tysięcy ludzi. 


W grunt zmokły 
komfort 
włepł, 
murarze 
w ciemnie, 
w błocie, 
zawiigły 


żują 
chleb. 
Szept głośniej 
niż głód gada, 


zagłusza 
krepel 
gwar: 
„Za cztery 
krótkie lata | 
tu 
stanie 
miasto — park!" 
Wybuchów grom 3 
zawyje — 
biada 
micdźwicdziom złym, 
węglowy 
Gigant” 
wbije 
w pokłady 
setny szyb. 
Budowli 
mur 
tu 
stanie, 
Syreną 
paro 
wal! 


Po nicbie 
chmury biegną 
deszcz wieczór schlastał, 
zmiął. 
Ped starą swą telega 
101172725 leżą, urżą. 
Przez 06 


szept sią skrada 


hardy, 
bez śladu skarg: 


krótkie lata 


„Zu cztery 
tu 
stznie 
miasto - parki" 
Jak ciów ciemne noce, 
gzsty jest 
deszczu splot; 
70072۳272 
siedzą 
w błocie, 
siedzą 
i tli się knot, | 
57:1۲ barwę i 
wargom 
nadał 
zły chłód, 
lecz płynie z wargi 
23 cztery 
krótkie lata 
tu 
stanie 
miasto - parki” 
Dogasa 


knot 
w wilgoci — 


(Pokończenie ze str. 3) 


pracy prowadzą nieuchronnie do 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących. Jest to obiektywne 
prawo- gospodarki socjalistycz- 
nej. 

Tam gdzie spadek cen 

jest klęską 

A jak się dzieje w gospodar- 
ce kapitalistycznej? Z reguły 
wzrostowi produkcji i zatrud- 
nienia towarzyszy tu wzrost 
cen. Po pierwszej wojnie świa- 
towej kapitaliści celowo zwięk- 
szają obieg pienieżny i stosują 
różne machinacje kredytowe dla 
inflacyjnej zwyżki cen. Dzięki 
temu, że piace robocze trzyma- 
ne są przcz kapitalistów na ni- 
skim poziomie, ceny zaś rosną, 
wartość realna płac ciągle spa- 
da. Przynosi to  kapitalistcm 
fantastyczne zyski. Jeżeli nawet 
zatrudnienie jest wysokie, jak 
to miało miejsce w USA, to na 
skutek spadku realnych plac, 
udział dochodu klasy pracującej 
w ogólnym dochodzie narodo- 
wym ciągle spada i położenie 
klasy robotniczej jako całości 
nie poprawia się. Przy wysokiej 
produkcji, przy nawet dużym 
zatrudnieniu i przy wysokich 
cenach jest jej źle. 

Skoro jednak produkcja ro- 
Śnie, a popyt na towary ze stro- 
ay klasy pracującej nie tylko 
nie rośnie, lecz nawet maleje, to 
co się dzieje z2 zwięktzoną pro- 
dukcją? Rosną na składzie zapa- 
sy niezsprzedanych towarów. Ce- 
ny spadają. Produkcja kurczy 
się. Robotnicy zostają wyrzuca- 
ini na bruk. Bszrobscie ośmiela 
kapitalistów do ataku na płace 
robocze. Sam system kapitali- 
styczny prowadzi zatem nie- 
uchronnie do nadprodukcji i do 
zniżki płac, która przynosi kla- 
sie robotniczej bezrobocie i nę- 
dzę. Teraz właśnie obserwuje- 
my w Stanach Zjednoczonych 
te dwa nieroziączne zawsze w 
gospodarce kapitalistycznej zja- 
wiska: znaczny spadek cen i o- 
gromny wzrost bezrobocia. Ina- 
czej też przy kapitalizmie być 
nie może. Wzrost produkcji mu- 
si być w końcu opłacony nędzą 
klasy pracującej. Takie jest 
prawo gospodarki kapitalistycz- 
nej. 


Ceny, wojna i pokój 


Ale co to ma wszystko wspól- 
nego ze sprawą wojny i pokoju? 
Owszem, ma i to nawet wiele. 

Wielcy kapitaliści amerykań- 
scy boją się kryzysu. Spadek 
cen jest pierwszą jaskółką, ؤا‎ 
ra zapowiada burzę. Chcą więe 
ratować się przed kryzysem o- 
gromnymi zbrojeniami i polity- 
ką ekspansji, która pozwoli im 
zalać świat swoimi towarami. 
Zbrojenia przyniosą im ogromne 
zvski, których nie chcą się wy- 
rzec. 

Aby uzasadnić ogromne wy- 
datki na zbrojenia, które musi 


0748 16 „Pana Tadeusza” 


polscy opowiadają o kołchozach Ukrainy 
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tsiko wszystkie urzadzenia, ale Wy- spedzrze. 
wieźli bydło i spalili zabudowania. 
Kolchoz prócz tego ziemię ma nedz- 
646 ka, z których połowa to pia- 
ski, polowa mokradla. 


gv dotknac. 


Odbudowano już również urzą- 
dzenia nawadniające, zastosowana 
nową technike dla urządzeń melio- 
racyjnych. Loży Się zresztą nie tyl- 
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to normalny widok — nokreśla 
pierwsza kobieta - wójt w Polsce, — 


400 sztuk bydla. W chie- 


Si swań. 


czy już 
wach jest 


biadem wszystkich 
pyta ob. Pacholczyk. 


poezęstywać 


۶13٦ zajmuje się w 
> A w pierwszych 560 
wypędzceniu Niemców 
były jedynymi, klóre sta: da ad- 
budowy. W kołchozie im. Wasilie- 
wa bylo np. 45 kobiet i 5 meżczyzn 


ane 
ch ro 
kubiety 


qy 


śe pracy. Z gruzów wyciągali oni 

ruchoiy i zmoanlowałi pierwsze 0 
z 1/0707 Dziś stacja 971 
KSG posiada już pełny park 


Iiaszynowy. 


ROBIETY BUDUJĄ... 


W kołchozie 
nika“ Żona prezesa 
wieka 0011726 ۳18ف‎ 2000 
so wiasny samochód, pracuje, jako 
łonówa (kierowniczka małepo od- 
dzialu robotnie rolnych), Daczego— 
pylalyşmy — przecież warunki nie 
zmaszają was? — Tak, ale wszyscy 
pracują, chodzi o to, by jak maj: 
prędzej usunąć zniszczenia w kra- 


JU... 


„Zdobycz Pażdzier- 
kcłchozu. czło- 
mia jyce= 


CZAS NA 
KULTURALNE 


«I MAJA 77 
ŻYCIE 


— I to. że dziewczyna, Idórą o= 
piero co w fartuchu, czy kombine- 


zcnie cbrządzała świnie, czy stała 
ra kombajnem — zam enia się 
w damę, która występuje w świetli- 
«r. tańczy i śpiewa — to właśnie 
laty kołehozy. Człowick. zaczyna 


۱1:66 czas na inne sprawy, nie tyl- 
ko na ciągle chodzenie koło او رتا‎ 
٧٢۳٣٣٣٤ ۵, czy dzieci. Jedna z kol- 
thoźnie w rozmowie ze maą cyluje 


iragment z „Pana Tadeusza“ — 
kończy wójt Uściłowska. 


Dobrze się stało, że chłopi roje- 
chali, obejrzeli, poznali prawde o 


zdobyezach soejalistycznej. wsi za- 
brzyjaźnionego z nami kraju, który 


nie tylko spieszył nam z serdeczną 
pemoca, gdy zachodziła tego petr: 
Jost służyć 
bu¬ 


ba, ale również gotów 
nam swym doświadczeniem w 
dewaaniu Socjalizmu. 


Nowoczesny traktor 6 


emie Ukrainy. 


0 


1 0 


Chłopi 


mówi  Mariinna 


Walasowa — tam te nie ist- 
jeje — chłop. Świniarka, 
czy minister. Fam wszyscy mają dia 


ogładają się 
lak Swi- 


szacunek i nie 
jaką kto robi. 


”اعم 
wa robote,‏ 


miarka dobrze pracuje — jest R 
dziej honorowana niż dokiór czy 
ا۲۱۱۱ نا‎ 1 


1 to byłe dominujące wrażenie, ja- 
kie wynieśli wszyscy uczestniey Wy- 


ki eblopów polskich na Ukrai- 


¢ 
kę Madziecką. 

— Fam ludzie się nie boją. że kto 
د7‎ ważniejszy — mówi  Wieczo- 
rek. 2-hektarowv chłop z gminy 
Kampinos. pow. łowickiego. Nik 
przemawiała na kongresie przodow- 
iśków pracy 
skarsza kobieta 
ksetarz partii na Ukra 
słouo — to mu ana bez 


w roblniciwie ehiovka, 
sc- 


1 Chruszczow, 


skrępowa- 


SZACUNEK, 


USAHECH. 
2Y CZLIWOS C... 


Wszyscy zsromadzeni tworzyli jak 
by jedną wielka rodzinę, wszyscy 
weli dla siehie wiele szacunku, 
przyjazni i życzliwości, Usmiecħali 
sie zadowoleni. spokojni, pogodni, 
mowią naprzemian i kolej A 
* nezestnicy wycicezki, opowiada- 
jąc u swoich wrażeniach na kenie- 
rencji prasowej w Warszawie. 


no 


12 marca wyjechała 2% osobowa 
wyc.eczka chłopów polskich na U- 
krainę. Kieruned Kijów. Na stacji 
w Zabłociu. powitała ich ‫71 
ehiopóow ukrainskich, którzy mieli 
Kosei Polaków. ©hłebem i sola. jak 
każe obyczaj. Scrdeczue Nie tylko 
slowami, które podkreślały że teraz 


znikio to wszystko, czyn: magnaci i 
panowie dzielili dwa sąsiednie na- 
rody. 
Kijowie. 
Odw.e- 


Przez trzy dni byli w 
rali udzial w konsresie 
dzali muzea. oglądali miasto, Votem 
pojechali do stacji 1:11:01 69 hm 
na gałudnie od Kijowa, żeby stac- 
tad dojechac autobusem de jedne- 
go æ najstarszych Kkolchozow Ukra» 
duy — do „Zdobyczy Października”. 


KOLCHOŻ = MIJONER 


9 7 
9 ludzi 
przekonać 
spodarki 
alna wegeiac 
z kwilnacych 
niniej gospodarce 


ZGCYANIZOWAJO Let 

107100٤ 
0 ۳ 
zespolonej nad iniywidu- 
ja. Dziś lest to 71 

kołehozów. 0 wspa- 
Miarą suec- 
może bye fakt. 
po wojnie. elek- 
1.100.00) rnbli i 
mia- 


و1710 
by‏ 
so-‏ 


۸١ 19۰ 
innych 


ال 4 


saw kołchozu że 
zbudował juz 
trewnię za sume 
sprzedaje prad do 3510011116 
sur 2۱07٤٥٣ eras do kamieniot>- 
mow, ležaryeh obok miasta 


ری سنا 


en, 


zwiedziła nastepnie‏ د 
kombaj-‏ ب۲[ 30۴۷ا Duiepro; etrowsk_‏ 
nów .Komunard" wieika stację hy-‏ 
droclekirvr"zą „Dnieprozes<" (Gy‏ 
rektaren: jej jest były kołodziej —‏ 
podkreślają chlopi),  kałetioż ine‏ 
nia Kwowa (wiciki ośresies. 5000 ha‏ 
Ermin) stacje maszyncwo-trakto-‏ 
raw; Orechowo. wreszcie ealkowi-‏ 
cie zniszczony przez Niemców. a od-‏ 
budenauny int a nawet przebudowa-‏ 
ny kałchoz im. Wasiliewa we wsi‏ 
Dera dowo,‏ 


6© 


Doświadczalny instytut gospodarstwa nasiens 
nego. W cieplarni rosną doświudczalne gatunki 
zbóż. 


taminki po dostępnej, ustalonej przez państwo 
cenie. 
* 

— A niżej pod nami jest także wielkie gos 
spodurstwo — ciągnie kierowniczka cieplarni, 
Ksenia Kopiejkina. — Oto drabina... Z pomię- 
dzy gęstych zarośli dwumetrowej cebuli wyła- 
nia się zejście do piwnic. ۰ 

Ogarnia nas półmrok. Przyjemay chłód i wîla 
goć. Snuje się zapach zgnilizny. Na pulchnej, 
dobrze nawiezionej ziemi bieleją miliony du- 
zych krupek. 

— To rosna pieczarki — wskazuje na biały 
całun kierowniczka Ksenia. — Niedługo zja- 
wią się one ده‎ stołach mieszkańców Moskwy. 


N. WIERŻEICKIE 


W promieniach sztucznego słońca 


dojrzewają w styczniu ogórki 


dojrzewania na zimę i wczesną wiosnę. Oprócz 
tego, specjaliści skracują okres wegetacji przy 
pomocy sztucznego ciepła. światłu elektrycz- 
nego, wielokrotnego zasilania nawozami sztu- 
cznymi i troskliwego doglądu. Dlatego też trzy 
hektary powierzchni cieplarń sowchozu „Mar- 
fino“ dają corocznie dwa zbiory. Poza tym 
część zielonych pomidorów dojrzewa w spe- 


cjalnych szafach pod działaniem etylenu. 


Jakieś natrętne brzęczenie nad uchzm prze- 
rywa na chwilę rozmowe. Mucha? — Nie. po- 
nad kobiercami dojrzewających czy kwitną» 
tych warzyw unoszą się szarawe troskliwe ro- 
botnice — pszczoły. Po bokach w długich sze- 
regach stoją różnokolorowe ule. Pszczoły pra- 
cują tu caly rok. Dzięki nim właśnie poprzez 
krzyżowane zapvianie 


zwiększa się wybitnie 


urodzajność warzyw. 
Ogórki 


wczesną wiosną na otwarte pola. Rozsady prze- 


zasiane w grudniu. przesadza się 
nosi się wraz z „doniczkami* zrobionynnu z na- 
wozu, służącymi zarówno jako środek obrony 
korzeni jak też i w celu ulepszania gleby. 

I nie tylko w cieplarniach wyrastają ۷۰ 
wa — uprawia się je tu także w inapcktach 
(13.000 ram) 


uprawnej. W ciągu całego ubiegłego roku sow- 


oraz na 25 hekturzcn ziemi 
choz „Martino“ mógł dzięki temu dać miesz- 
kańcom Moskwy 3.500 ton Świeżutkich ogór- 
ków, pomidorów i innych najprzecóżniejszych 
Warzyw. 


A pamiętać przecież należy, że wokół sto- 
licy istnieją dziesiątki podobnych gospodarstw. 
Dawniej świeże warzywa trzeba 
było do Moskwy z Krymu, czy nawet Azji 
Środkowej. lleż wtedy musiał kosztować tran- 


przywozić 


sport! A teraz — każda moskiewsku gospo- 
dyni może o każdej porze roku otrzymać wi- 


W cieplarniach dojrzewają pomidory. 


i7 stopni poniżej A komunikat 

meteorologiczny nadawuny przez radio 
zapowiada, że do wieczoru mróz przybierze 
jeszcze bardziej na sile, 


ŁUPEK rtęci na termometrze spadł do 
S zera. 


— Przechodzimy obecnie do wiadomości 
gospodarczych — ciągnie głos spikera. — W, 
moskiewskich sklepach spożywczych pojawiły 
się dziś nowe transporty świeżych warzyw: se- 
lerów, zielonej cebuli, młodych buraków. pie- 
truszki i innych, dostarczanych sľale przez 
państwowy sowchoz „Marfinoó, A prócz tego... 


— Jakto? — zimą świeże warzywa sprzeda- 
wane są jako „sezonowy fowac*... A co to jest 
„Marlino? یع‎ 

¥ 

Dalekie przedmieście stolicy. Mijamy 77+ 
pang śniegiem niewielką dabrowę. Ponad nią 
unosi się dym z wielkiego fabrycznego komina 
— lecz nie ma przy nim żadnej fabryki. 
Wokół roztacza się puste, zaśnieżone pole i... 
jakieś cudaczne. przyziemne budowle, na 
pierwszy rzut oka przypominające długi sze- 
reg hunyurów... i 


1 tu właśnie, w sowchozie „Marfino“ prze- 
konałem się najlepiej, w jaki sposób wysoka 
technika może wtargnąć w dziedzinę. gdzie w 
ciągu tysiącleci panowała niepodzielnie ka- 
pryśaa przyroda, 


7 siedmiu potężnych kotłów. przy pomocy 
systemu specjułnych rur przechodzi gorąca 
para do pomieszczeń, gdzie rosną miliony zie- 
lonych roślin. Łecz samo ciepło jeszcze nie wy- 
starcza. Hodowli potrzebne jest 
światło, Promieni słonecznych nie wystarcza — 
zastępują je znakomicie setki specjalnych lamp 
elektrycznych zalewających swvm 
cym światłem wnętrzu ogromnych 
Człowiek — maleńka drobina w świecie sił 
przyrody. zdołał uzbraiwszy się w technikę, 
przemienić calkowicie normalny tok życia świa- 
ta roślinnego. 


koniecznie 


oślepiają- 
cieplarń, 


Ide poprzez cieplarnię. Stalowa konstrukcja 
podtrzymuje olbrzymie półokragłe szklane da- 
chy. Wokół rozpościerają się szmaragdowe.ko- 
bierce pachnącej pietruszki, ostrej cabuli. dłu- 
golistnych selerów... 


Dziesiątki tysięcy szyb oddzielają cieplar- 
nig od zewnetrznego Świata. Sto kilometrów 
niosących ciepło rur oplata ściany. sulity. skry- 
wa się wreszcie pod ziemię, aby tam również 
spełnić swe zadanie ogrzewając z kolei glebę. 


Obszar cieplarni wvnosi około 3 hektarów. 
Mało? — Weźcie jednak pod uwagę pojem= 
ność tych hektarów: na każdym metrze kwa- 
dratowym w początkowym okresie wzrastania 
żyje około setki roślin! 


Każdy centymetr ma tu wielką wartość — 
trzeba go ogrzać i naświetlić. Dlatego też zmu- 
sza się ogórki, lubiace dużo przestrzeni. aby 
tosłv pionowo. Pedy ich pną sig w górę. مع‎ 
tak, że ogrodnicy przy 
zbiorach posługują się drubinami. 


piając się sznurków, 


Głównymi roślinami hodowanymi w cieplat- 
niach są ogórki i pomidory. Agronomowie 
wszelkimi sposobami starają się skrócić czas 
ich wzrastania, jak również przenieść okres 


E 08 3ه‎ 2 5 5 OIC cCzesów 


em 


ragan 0052681 do niebywa- 
łych wprost rozmiarów, W 
ciągu kilkunastu godzin z2- 
ł:ga pracowała w strumie- 
niach lsodowaiei wody, na- 
przwia”'e „w bregu“ cięż- 
kie uszkodzenia, sprawione 


przez hurzgan. Wreszcie, 
po nceszumowicie ciężkiej 


nocy za.łysnął blady pora- 
nex... 

Ci-wianc fale uspokajały 
się powoli.. Okret nasz, po- 
mimo uzzkodzcf, dzicki peł 
nemu poświącenia wysił- 
kom załogi, zakończył swój 
rejs pomyślnie"... 


rze musieli bezustannie od- 
pierać wściexłe ataki płyn- 
nego żywisłu. 
Riesanowicie silny wicher 
gonił cibrzymie zwały wo- 
dy. które biły jak tarany w 
ściany ہو یل‎ iU.. 

Kołysanie okrętu było tak 
Silne, że jego nzchy!enie 
wynesio chwilami Co 459. 
Fale przelewazy się kezu- 
staznie przez burte. W tak 
ciç kch war'nzach kom- 
soiaolska mildziczowa z2- 
1258 naszego okrętu wyka- 
zała wyjstkową wytrzyma- 
łość i oiarneść. Necą hu- 


۶7 ی۶ ٭ Wszęsdtko — wła‏ 
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również pomocniczych me- 
chanizmów okrętowych, co 
daje pcważne wyniki, gdyż 


troskiiwa opieką i dozór 
nad maszynami dają E3- 
waze możliwoci zwięk- 
szenia  szybkeści statku. 
P<zzprowadzony osininio 


przez specjalnego inspe"to- 
ra przegląd statku stw.er- 
dził deszonały stan nic tyl- 


ko maszyn głównych, lecz 
również urządzeń  kstła- 
wych i agregatów pokiado- 
wych. 
Csnna inicjatywa załogi 
prowca „Niirozycz” zna- 


1azła licznych غ3ہ‎ ۷ 
wśród zaióg innych oxrę- 
tów. 


Kkrośikawkaliaralna ZSRR 


drugiego wydania Wielkiej 
Encykicpedii Radzieckiej zo 
stał mianowany prezes 
Akademii i Nauk ZSRR — 
Sergiusz Wawiłow. 


1.650 NOWYCH 
BIBLIOTEK 


Zgodnie z uchwałą Pre- 
zydium Wszechzwiązkowej 
Kady Centralnej Związków 
Zawodowych powstanie w 
reku bie acym 1.650 no- 
wych bib'iciek związków 
zawodowych. 

WNRCZZ za wierdziła p'an, 
który przewiduje otwarcie 
największej ilości bibliatex 
w przedsiębiorstwach prze- 
mysia weglowege, włóxien= 
niczego i transportu koelejo- 
wego. Hazda biblioteka bę- 
dzie miała około 1.500 to- 
mów. Przy kombinatach 
ozwedowych związków za- 
wodow;ch powstaną rucho- 
me biblieteczki. 

Osólemn projektuje się na- 
bycie w rtu bieżącym dla 
rnowopewstalych i istnieją- 
cych już biklioiek 8.125.000 
książek. Na ten cel wyasy- 
gnowano 10 milionów rubl’. 


“n iekawe postanowienia 
powzigli archangielscy 
marynarze parowca „NIiro- 
10762, którzy قا‎ 
się də 102710713 9 
paruwca w ciągu trzech lat 
w stanis czynnym, ti. nie 
cdsyłanie go w tym czasie 
do stcczni celem dokonywa- 
nia remontu. 

Wrprrewadzajac w czyn 
swa poztancwienie, tak ma? 
szynownia, jal i załcza p9- 
1 ۵3808 przeprowadzcją 
wszystkigę 1122856 remomy 
własnymi silami, 

W eznsie rejsów 7 
wins są regularnie prze- 
gody i zaeebiszawcze re- 
monty podstawowych, jak 


nia Mickiewicza, radziec- 
kiego pocty O. Rumerąa. 


Doskonałe są przekłady 
bajek Mick ewicza, pióra M. 
Swietłowa i M. Żywewa. 

W cstatniej części tomiku 
sisctyskamy wyjątki z więk- 
szyr” utwerów  Mickiewi= 
cza: z „Kenrada Walienco- 
da“, z „Dziadów (fragment 
improwzacji) i epilog „Pa- 
na Tadeusza“. 


NOWE WYDANIE WIEL- 
KIEJ ENCYKLOPEDII RA- 
CZIECKIEJ 


ada Miaistrów ZSRR u- 

chwaliła wydanie nowej 
Wielkiej Encyklczedii Ra- 
dziockiej. Wydane to u- 
wzzlędni zmiany, jakie za- 
szły -/ 6siBśn'm chrcsie w 
życiu Związku Radzicckie- 
go caz pcza granicami 
ZSRR. Cuł>dać se cna be- 
dzie z 50-ciu temów, z któ- 
rych każdy zawierać będzie 
po 59 arkuszy drusu. Kzż- 
dy tem ukaże się w nakła- 
dzie 350 tys. czzemmplarzy, 
Ilość Kczycji w encyilene- 
dii wzrośnie z 65 tys. do 
108 tys. 

Encykicpcdia wyjdzie z 
druku w ciągu 6-cu let — 
cd roku 1929 do roku 1054. 
W reku biczącym ukażą się 
pierw.ze trzy temy, zaś w 
każdym następnym — po 19 
tomów. 


Naczelnym redaktorem 
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ROŻNE są zimą wody 
U Północy... Sztermy, 

zauiiecie śnieżne i gę 
sie rigły są częstymi towa- 
rzyszami podróży w dak- 
kich 1ejs ch radzieckich 
marynarzy. 

Niedawno nad Oceanem 
rezxzalal się sirasziiwy cy- 
klon, w stre ie, którezo w 
ciagu pisciu lugich dni 
21131561٧217 się otręiy rz- 
dzie kie: „Port Radziecki“, 
„Askcłd* i „Jezen Jaures“. 

Fomimo siiniej zawiei i 
złej ۳160 21:10:61, kapitano- 
wie ckrętów: Ostaszewski, 
Siiepanor i Czagru wyxa- 
zali čuży bait i wysoką u- 
raiejętność w swoim zawo- 
Gzie, dojrowzczziąc po- 
myślnie oxręty swe do por- 
tu. 

W bardzo poważnym nit- 
bezpieczeństwie znajiował 
się również ošret „Aleksan 
cer Suworow”, który trafił 
u brzegów Norwegii w 8 
fę huraganu, Qto co mówi 
pierwszy pemocnik kapita- 
na owego ckrętu, Izbicki o 
swych eiężkieh przeżyciach 
w Czasie koszmarnego rcj- 
su: 

„Ósniego dnia po opusz- 
czeniu przez nas portu Mur 
raańskiego, gdy okręt zua- 
lzzł się w półaccnej części 
Atlaniyku, 77 
sztorm zmienił się w poięż- 
ny huragan. 

Przcz całą noc maryna- 


TOM WIERSZY MICKIE- 
WICZA W JĘZYKU RO- 
SYJSKIM 


ATAKŁACEM moskiewskie 
go wydawaiciwa „Pra- 
wda* w serii bibiiotcki „O- 
genek“ ukazał się w nakza- 
dzie 150 tys. cgzcmpłarzy 
tow „Wiorszy Wybranyci* 
Adama Mickiewicza w prze. 
kładzie na język rosyjski. 
Tem obcjmuje 39 utwo- 
rów dctranych w porządku 
chrcnc!ogicznym, 
Rczzoczyna go fragment z 
młsdzieńczego 252251 6 
kiewicza „Pics 11۱112: 6557 
„Oda do micdości* oraz in- 
ne drobne wiersze Adama 
Mickiewicz z chresu w.lcń- 
skiego i kowieńsk:cgo. 
Ballady reprczenicją: , Ro 
man.ycznsśćć, „Ta lubę" i 
„Pani Twardowska. Da- 
skonały jest zwłaszcza 
rrzekizd ballady „To lubię" 
pióra DM. Zicnkievieza. Nie 
ustępuje mu prrzekisd „Pa- 
ni Twardowskiej*, którego 
dokonał M. Gołodnyj, świet 
nie oddając rytm ji humor 
tego uiworu. 

Specjalną pczycję stano- 
wią Sonety Krymskie, zwła- 
Szcza wspaniały przekład 
„Stepów Akermańskich*, 
„Pielgrzyma* j „Ajudaku”, 
pióra wybitnego znawcy i 
małośn.ka twórczości Ada- 


U ۷ 


oj‏ تب پھووے er‏ رر 


ROTC 
MW 40 


لا 


55 ری اه 252< دہ 5 123 ۵ه‎ — Moskwie 


talurgowie na dwa tygod- 
nie przed terminem wypzł- 
nili zamówienia fabryki sa- 
mochedów im. Stalina 0- 
raz innych fabryk mo9s- 
kiewskich. Brygady Zmali- 
na i Sepoełowa osiągnęły 
nicbywałe dotychczas w tej 
fabryce wyniki produkcji. 
Młodzi trawiarze (trawic- 
nie — działanie kwacami 
na me alc) brygady Staro- 
du>owa potrafili ascszczę- 
dzić przy swej pracy 6 ton 
kwasów i 20 {cm metalu. 

Prawo G6dwiczienia tego 
daru do Moskwy zdobył 
dzięki wn kem swej pracy 
jeden z Ceiegatów na Zjazd 
— młody 12527101518 No- 
woesybirzkiego Depo, kom- 
561٧19166 Włodzimierz Dro- 
now. 


TYO MCSKWY odszedł 

transport meiaiu, wy- 
predukowanege ponad plan 
na cześć XI Zjazdu ٤ 
SM przcz młodzież Ncwo- 
sybirskich Zakladów Me- 
talurgicznych. Młodzi me- 
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ków A. Kirko, składająca 
się z trzech ozób, otrzyma- 
ła za wypracowane Gni ro- 
bocze 27.580 rb., zaś keł- 
choźnica A. Matosian za- 
robiła prawie 8.090 rubli. 
Charakterystyczne 
niektóre pozycje 
ków: 


są 
wydat- 
zaku- 


oto 15 rodzin 


piło sobie aparaty ralio- 
we, 20 kołchoźników zaku- 
piło rowery, trzech — moe- 
tecykle, wielu zaś zapo- 
czątkowało domowe bi- 
blioteki. 


EE więcej kotchozów 

Związku Radzieckie- 
Eo, w dążeniu do powięk- 
szenia swych  dechedów, 
stara się © rozwinięcie ga- 
łęzi gospodarstwa relnego, 
dających możliwie naj- 
większe wpływy. 

W jednym np. z krasno- 
darskich  kołekozów (im. 
Frunzego) w rejonie Ad- 
lerskim, bardzo dobrze pə- 
stawione są działy tego ro- 
dzaju, jak: uprawa tyto- 
niu, nasion kapuścianych, 
drzew owocowych, krze- 
wów winegronowych, 
drzew cytrynowych itp. W 
reku ubicgłym kełchoz ten 


miał 3.200 tysięcy rubli 
dochodu. 
Prócz ziarna, kartofli 1 


innych predaktów, kołcho- 
śnicy tamtejsi otrzymują 
po 28 rb. za dzień pracy, 
co w sumie tworzy 000107: 
dy tego redzaju, że np. ro- 
dzina jednego z kołchoźni- 


Botore ۶5ء‎ m 
IC Siew 5 1» 3 2ه ت‎ < n 272 ے٤ یي ٭ج‎ > 


Cały kolektyw zakłado- 
wy z entuzjazmem przy- 
stąpił do wykonania zamó- 
wienia. O szybkości mówi 
fakt, że sto tych motorów 
odesiano już do Moskwy. 


omskie Zakłady Budo- 
wy  Motorów Lilek- 
trycznych otrzymały ostat- 
nio poważne zamówienie 


wykonania 155 motorów e- 
metra 


lektrycznych ala 


moskiewskiego. 


Między 
przyjaciółmi 


ŁÓDŹ. Bardzo żałujemy, ale ze 
względów technicznych nie może- 
my zaznaczać akcentów. Jeśli cho- 
dzi o słowa: „teremok*, „stwołn” 
i „sałomy”, to akecniuje się je: 
„teremók”, na ostatniej sylabie, 
»Stwółu“ — na drugiej i „sołómy* 
na drugiej. Propozycję podawania 
potraw rosyjskich i sposobów ich 
przyrządzania rozważymy. O ile 
więcej czytelników uzna potrzebę 
takiej rubryki to może w przysz- 
łości zamieścimy ją na kolumnie 
kobiecej. Kałambury zostały prze- 
kazane redaktorowi działu rozry- 
wek umysłowych. 


Dziękujemy za życzliwość i po- 
zdrowienia, które serdecznie od- 
w 20721117110111۰ 


OB. KRASKA ZDZISŁAW — 
STERDYŃ. Bruliony Pana utwo- 
rów otrzymaliśmy. Nie wykorzy- 
stamy ich. Jeśli chodzi o współ- 
pracę z naszą redakcją, to prosi- 
my o sprawozdania z działalności 
Waszego Kola Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, gdyż jest 
to konkretny, pozytywny wkład w 
dzielo pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej. Łączymy pozdro- 
wienia. 


Ob. AŁINA OLSZEWSKA — 
WAŁBRZYCH. Za nadesłany ar- 
tykuł b. dziękujemy, ale niestety 
nie mogliśmy go zamieścić. gdyż 
nadszedł już po oddaniu do dru- 
ku materiału do numeru na Dzień 
Kobiet. Bardzo dziękujemy za 
chęć współpracy z nami i pozwo- 
limy sobie zaproponować Pani pi- 
sanie dla nas korespondencji z 
działalności Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej w Wał- 
brzychu. 


PUBLICZNA SZKOŁA POD- 
STAWOWA — UNIECHÓW 0- 
RAZ PUBLICZNA SZKOŁA 
PODSTAWOWA W DOLNYM 
KLONOWIE. Listy Wasze z gra- 
tulacjami dla Armii Radzieckiej 
przekazaliśmy Wydziałowi Wy- 
miany Kulturalnej. 


Ob. JERZY WIKSEL — OŚ- 
WIĘCIM. Nadesłanego nam prze- 
kładu nie możemy wykorzystać w 
naszym piśmie, gdyż mimo pew- 
nych, dobrych momentów ogólnie 
przekład jest słaby. Tłumaczenie 
wierszy rosyjskich jest b. trudne 
i wymaga prócz talentu poetyckie- 
go wielu lat usilnej pracy, zanim 
osiągnie się odpowiednie kwalifi- 


kacje. Przekład zgodnie z Pana 
prośbą — odsyłamy. 
ZW. ZAW. PRAC. POLSKIE- 


GO RADIA— BYDGOSZCZ. Na- 
0751001۷ material przekazaliśmy 
Komitetowi Słowiańskiemu do wy- 
korzystania, ponieważ w naszej ru- 
bryce „Tydzień Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej” 
zamieszczamy tylko sprawozdania 
z imprez urządzanych przez Ko- 
ła Towarzystwa. 


Ob..PĄGOWSKI CEZARY — 
PRUSZKÓW. Wszysikie numery 
„Przyjaźni może Pan otrzymać z 
Administracji „Przyjaźni“ W-wa, 
Ratuszowa 21 blok Il. 
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 BOLSKO-RADZIECKIEJ 


w Grudziądzu, Włccławsu iw 
Inowrocław:u, umasowi niukę 
języka rosyjskiego, ergan:zując 
kursy wı każdym zakładzie pracy. 


WROCŁAW 


W siedzibie Towarzystwa Przy- 
jsżni Polsko - Radzieckiej odby- 
ło się posiedzenie rozszerzonego 
plenum zarządu wojewódzziego. 

rzedmiotem obrad było sprawo- 
zdanie z działalności dotychcza- 
sowej oraz pian pracy na rok 
bieżący. 


wiańskiezo ZSRR — gen. 
Gunderew eraz sekretarz 
generalny Komitetu Bio- 
wiańskiezo — Moczaław. 
Ministar pref. Woznie- 
sionski szezcgółowo pein- 
formował gości polskich © 
zaszdach oświaty w ZSRR, 
o podstawach pedagogiki 
radzieckiej i o strukturze 
ogaznów oświaty. Obecnie, 
członkowie dolegacji pol- 
skisj zamająamizļą się 
z ucze'nizmi Minister- 
stwa Wyższezo Szkolnictwa 
ZSRR i Ministerstwa O- 
światy RFSRR. 
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autorów radzieckich na 71 
również wzrasta. Księgarnia To- 
warzystwa w Bydgoszczy obsu- 
żyła w rcku ubiegiym 10 tys. 
klientów craz załatwiła 1.200 za- 
mówień zamiejscowyci. 

W akcji kulturalne - eświato- 
wej Towarzysiwo prowadzi na 
Pemorzu 18 biblioteki stałych i 
kilka ruchomych. W roku bieżą- 
cym liczba bóbklotok 6 
znacznie powiększona Równ eż w 
reku bieżącym Towarzystwo 
otworzy trzy dalsze księgarnie 


>= Precownicy oświaty w Moskwie + 


d daia 24 lutego b r. 
przebywa w Moskwie 
grupą nauxewców i peda- 
gogów polskich z ministrem 
oświzty dr  Staniszawem 
Skrzeczowskim na czele. 
Dalczacja wzięła udział 
w wiu ko”ferencjach, m. 
in. w rarańzie w Minister- 
stwie Oświaty RFSRR, w 
której za streny rad'iczeziej 
ucz. .iniczyli minister o- 
świ” RFSRR prof, Woz- 
nipelosski, wyżsi urzedni- 
cy Miinisterstwa Wyższego 
Szymmietwa ZSRR, prze- 
wodniezący Komitetu Sło- 


| dd l چه په چ. چا غه په چه خه په‎ û 


FEY 


SZCZECIN 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Pomorzu  Szcze- 
cińskini posiada w chwili obec- 
nej 235 kół, zrzeszających ponad 
18 tys. członków, z czego 10 tys. 
w samym Szczecinie. 

Zarząd Towarzystwa posiada 
własny biblictesę, liczącą ponad 
1.000 tomów, 11 dzienników craz 
53 tygocnki i miesięczniki. O- 
trzymał cn ostatnio fiim wąsxo- 
taśmcewy z życia Związku Ra- 
aziechicgo. Film ten wyświetlany 
jest we wszystkich majątkach 
państwowych. 

Towarzystwo organizuje przy 
każdej świetlicy tzw kącik przy- 


jaźni, zaopatrzony w książki, 
broszury i czasopisma, 
BYDGOSZCZ 

Towarzystwo Przyjaźni Pol- 


sko-Radzieckiej posiada w cnwi- 
li obecnej w woj. pomorskim 38 
tys. członków, zrzeszonych w 0 
kcłach miejskich 1 125 gminnych 
i groma ..ziich. 

W rcku ubiegłym w 79 
kole TFPR odbyły się co naj- 
mniej 2 kurey języka rosyjskie- 
go (niższy i wyższy) oraz w każ- 
dym z miast wydzielonych dwa 
kursy ogółne. Czytelnietwo dzieł 


Erenburg wspemina nastęsnie wieczór Zor- 


gzmizowany z okazji jego jubileuszu przez 
Związek Fisarzy Radzieckich. Rozmawiamy 
o licznych €ciegacjach i ozobiztościach, 6 
przybvyiy, aby mu złożyć życzenia. Zyczenia 
te Świadczyły o jego wszechsironnym talen- 
ce i bogatym życiu jaka artysty i jako dzia- 
łacza polityczncza. Peza pisarzami przybyli 
delogaci związków zawodowych i studentów. 
Znany uczony — specjalista od uprawy wi- 
noreśli, Gorzsiimow, witał w Ereaburgu „Su5- 
telnego znaweę francuskiego Wina, i znance- 
go eksperta win radzieckich“. Marszałek — 
tankista przypomniał ile cadwagi wlewały w 
serca waiczących żoinierzy płomienne arty- 
kuły tego wieikiego pamfiecisty, 


QOdczytano jego wiersze, odegrano frag- 
menty jega sztuk. Obrazcow pokazywał swe 
wspaniałe maricnetki. 

Czterdzieści lat w służbie najszteeretuiej- 
szej sprawy; tony i tomy najróż.norodn ej- 
szych utworów, od sonctu do powieści o 0 
stronach, poprzez tysiące artykułów. Twór- 
czość, która uczyniła z 1۳6197853 06 
na całym świecie piewcę nowego świata, bu- 
dcwanezo przez bolszewików... 


Na zakończenie wywiadu „Humanite” przy- 
tacza artykuł, zamieszczony w dniu jubileuszu 
Erenburga przez samego jubilata na łamach te- 
eretycznego przeglądu Partii Komunistycznej, 
„Bolszewika”, pt. „Obrona Kultury“. Ten 
świetny artykuł omawia rolę jaką odzgra'i na 
przestrzeni ostatnich stu lat najwięksi intele- 
ktualiści w walce prowadzonej przez klasę ro- 
botniczą na drodze wytyczonej przez Manifest | 
Komunistyczny. i 


Paryski dziennik „Humcanile* zamieszcza 


spzcjainy wywiad swego korespcndenia w Mo- 
skwie ze zzaromitym pisarzem radz'eckim 3 


Erenburgicm, „lłumanite' zaopatruje wywiad 
tytulem: „Czterdzieści lat działaności literac- 
kiej w służbie socjalizmu i pokoju”. 

Moskwa 6bzliodziła właśnie rocznicę 40 fat 
działalności Mterackiej Mii Krenburga. Jest 
to wygGarzemie, które cieszyć musi nie tylko 
narody radzieckie, lecz również Francuzów. 
Na Cziciach Erenburga uczyliśmy się Wszy- 
sey poznawać pracę, uczucia i bohaterstwo 
narodów oR. Jesieęśmy mu zarazem 
wdzięczni, że dzięki jego książkom miliony 
czytelników radzieckich poznało i pokcekało 
prawdziwa Francje, Francję robotników, 
komunistów, bojawn zków Ruchu Opcru. 


Zastałem Hig Drenburga w jego mieszka- 
niu Erywataym przy ulicy Gorkiego. Niezli- 
czone dziela sztuxi praypcminclią o jego licz- 
nych podróżach i o zam łowaniu do wszyst- 
kiego, co stworzyły pięknego narody i ich naj- 
lepsi artyści. 


Erenburg pisze właśnie nowy zrtykuł, jeden 
z tych, przed którymi drżą wrogowie wel- 
ności i pokoju. 

Pytum Evreaburga o jego debiut literacki, 
przed czierdziesiu laty. 

Właściwie to już minęło więcej, nz czter- 
dzieści lat od chwili, gdy po raz pierwszy 
zamieściłem artykul w gazecie. Był to kcn- 
spiracyjny dziennik wydawany przez rzwa- 
lucyjną organizację miedzicży szkolnej. Właś- 
"nie przed kilku dniami znaleziono tex arty- 
kul w archiwum policji carskiej Miałem 
wiedy lat 16. W kilka łat później, na po- 
czątku roku 1999, zostałem dziennikarzem. 
Potem przyszła kolej na poczjię i powieści..." 


Ludowy artysta A. Pirogow w operze „Borys 
Godunow wystawionej w Moskiewskim Tes 


airze Opery i Baletu 


bliczności, które w ogóle w swej karierze spot- 
kriliem. teaguje ona bezposrednio, zerze 
i spon/znieznie. Cechuje ją wielka wdzięczność 
dla artysiy za jego sziukę, a jednocześnie sura- 
wy kryiycyzm, Artysta znający poziom tej pu- 
blicznośsi, snotykajacy się na każdym kroku 
z jej trafną oceną, z jej sympatia i wdzicęcznas- 
cią, rozumie swoj odpowiedzialność za wyka- 
nanie ról i stara się uczynić zadość jej wysekim 
wyraasaniom. tYyrobienie muzyczne i skała za- 
jin'eresowań publiezności radz ectiej są zzdzi- 
> صه ۱6م‎ z pewnym 70010101۳. że 


1 ta potrafi przez 1:۵7 godziny shz- 
chaź kon criu ziożonego z sam -ch preudiów 
i fuy Kacha z równym  zaizteresewaniem jak 


دا 


swych ukochanych twórców: 7٦7 puk. میں‎ [ 
و‎ 56 
Najbardziej jednak przemawia ٥٥ publicano- 
radzieckiej muzyka metcstyjna, o tone nezi- 
cicwym, romantycznym i lirycznym. Muzyk: 
niesie ożyjżua i fermalistyczna nie cieczy się 
zuwiuą popułarvaeścia. Muszę w icnié jeszcze 
jedną, charuktecystyczną jedynie dia publicane= 
wi raGzie. kiej — «chę. JIrze>ywalem przes 
Ułuśszy وعدم‎ we Wioszech i znam  pablieznoś 
مت جع‎ Wioch, kióra jes: równieź 6 
0ا0‎ CJ i s. FPuołlizno.ć ta jednak 
aaa (zk diugo, jak 01: zunjduje się 
na sali koncertowej, jak długo siucha muzyki. 
Ko wyjściu z sali zaczyna się rozmowa o winie, 
و‎ azkaronie, o kobietach. Pubłierność radsie: ka 
przez Glugi czes przeżywa ta. co Ssłystaja, 5:117 
tuje na ten tenat. opowiada iym, którzy na kon- 
ce_cie nie 75 


MOJE WONCERTY... 


Siwierdzam z ogromną przyjemnością, że mn- 
zyka polska w Zwiazku Radzieckim cieszy się 
wie'kira zrozumieniem. Szczególnie lubiuny jest 
Manic Satta zapowiedź w;ykenanża arii 
Z انام‎ kiócą publiczność radziccka zna bar- 
dro donrze. wywajynuła wsz ie burzliwe 
oklaski, Karcro miłe przyjinaware były rów- 
nież utwory Karłowicza. które zawierzją و‎ 


szecyficzneco, słowiańskiego romantyzmu, oraz 
utwory 9 
vysteny moje przyjmowane były wszędzie 


z ogromna serdecznością. Z równą serdecznością 
przyjmowano mnie w sferach artystyczny 7 
Podczas przyjęcia, które wydano na moją cześć 
w FTalacu Sztuki otrzymalem list od słynnego 
barytona starszej generacji, Sergiusza Migaja, 
który nie mogge przyjść z powodu choroby, 
chciał w len sposób zlożyć mi jako przedstawi- 
cielcwi muzyki i sztuki polskiej wyrazy swojego 
uznania, W liście tym, napisanym po polsku 
mówił o wielkiej roli muzyki poiskiecj w sztuce 
światowej. 


Wywiad przeprowadziła ZOWIA FOSMYSZ 


„Widziałem wiele teatrów” 
mówi Jerzy Garda 


(Wywiad specjalny .Przyjaźni”) 


iak imponujące. że ne wiadomo na co awracać 
uwage. Seena koronacji jest tak reniistyczna, że 
zdaje się, iż caly plac, wraz z eecrkwią przenie- 
sienyv został na scenę. Doskonala kreację cpizo- 
dyezką w „Godunowie” stwarza Rozławski. 


NIE FANCERKA, LECZ ZJAWISKO... 


Widzialem „Romeo i Julie“, nowy belet Pro- 
kef ewa., Muzyka jes! tak wspaniała. że nawet 
zdyby nie było ilus'racji optycznej, robiłaby 
ojrenine wraźonie. Wspanialcść tczo widowiska 
p.większa. oprócz wi lu innych czynników fakt. 
że wystspuje w nin Ulanowa.. Ułanowa. która 
bie iest tancerką, lecz zjawiskiem. Jest to nie 
nietyiko moje zdanie. tak mówią wszyscy, któ- 
ray js widzełi w ta cu. 1٧0-06 Ułanowej 
jest czymś jedynym w swoim rodzaju. Można 
ji ekrelić jako ciogłl/, nieskończony łot, Żadna 
z tancerex rie jest (a: wyraźnym dowodem, że 
plostyka, ruchen, 2134 stworzyć obraz czło- 
wieka, którv gra, ŚLi.wa, żyje. 


NIE MA SOBIE KOWNYCH... 


Nie widziałem w Eurepie bałetu równego ra- 
duzieckiemu. Geściiśmy w Pelsee radz'eckie zc- 
snoły tzneczne, szkoda jednak, że dotychczas 
nie imiciiśmy spesormsci zobaczenia baletu kla- 
sya nego. „Szozenian;* wiaziałen we Włoszech 
i Francjî, ale nigdzie — stwerdzam to po zoba- 
vzn u jej w Mo kiew.Fim Teatrze Ozery i Pa- 
letu w instrumentacji Glizunowa, nie stworzono 
tak wsdaniałego nastroju iccrycznego. I znów 


LYSZALEM wiele o wspanialej 66 
Zwiazku FRadzicekiego, miałem o niej 
bardze wysokie wyobrażenie. ale muszę 
przyznać, że poziom (ej sztuki przeszedł 
wszelkie moje oczckiwonia. Trudno jest w ogole 
wyraeć ie. co czuje sie przy bezpośrednim zet- 
knięcia z (a Sztuką. Spróbuję jednak podzieł 
się z czytelnikami „Przyjaźni“ moimi wrażźeniz- 
mi — mówi Ierzy Garda, 

— Zacyne od dziedziny, która mnie. jako śpie- 
waka operowego najbardziej zainteresowała — 
od Teatru Opery i Baletu w Moskwie. Jest to 
teatr - olbrzym, który już zewnętrznie wywiera 
impvnujace wrażenie. Nie bede sie kusił o od- 
danie wspaniałości wnętrza i wyposażenia tech- 
niezncza, Powiem tylko, ż¢ widać tutaj. w ja- 
kim stopniu państwa radzieckie ceni sztuke, sko- 
ro wyposażyło teatr radziecki we wszelkie 
średki, jakimi posługuje sie nowoczesna techni- 
ka teafralna, 

A teras — zespół i repertuar. Sztuka spiewa- 
cza w Zwiazku Radzieckim stoi na tal. wysokim 
poziomie, że ne przesadze chyba, gdy pewien. 
iz nie przewyższa jej sztuka żadnego kraju. na- 
wet ojczyzny pieni — Włoch, Nie ma w tym 
nie dziwnego, jeśli weżmieny pad uwase. źe 
opere radziecką zasilają wciąż młode siły, od- 
krywaune i lansowane przez państwo. Przy svo- 
subneści powiem, w jaki spo.ób odkrywa pan- 
stwo nowe talenty. Co jakiś czas w Cen'ra nym 
łomu Pracowników Sztuki cdoywa sie konkurs 
Śviewaków, w którym uczestniczą przybyli ze 
wszystkich republik ZSRR reprezentanci szkół 
muzycznych, Nastepuja popisy i climinacje. By- 


Jerzy Garda wśród muzyków radziechica 


tutoj jest to w znaczncj ٧81726 44 Ulano- 
wej. 


NIE PRZESZKADZAJ, EO UWAZAM... 


Po MCHAT-u wybrałem sir na przedstuwienie 


dia Gzied. Ze zaziwicaien zazuaażyien, Ze ma 
widowni znajduje sie taka sama niemal ilość 
dzeci jak dorosłych i starszych luazi, Frzesta- 
łem sie jednak dziwić, "Gy wicćewisko rozpoczą- 
ło się, gdyż sim W równej mierze zem prochło- 
nięty akeją i oczarowany pizeïsta aem. Tuż 
zu mną siedzial staruszek, ze swą wruczką, któ- 
ra stale zadawała pytania. W pewnej chwiii 
«nm ecerpliwicny Gziażck pawiedział: „Nie prze- 
szkadzaj, bo uwazam”. 
siebieskiego 1)2" 


MaeterHocka widziałem 
Jednak przewaga wy- 
newątzłiwa. Na 


stawienia go w MOIE 
czym ona polega? Na realizowania meiody Sta- 
nisławskiego: pracy ariysty nad sobą i przeży- 
زو د‎ Foli. 

Puskezność radziecha jest jedną z najbarcziej 
wyrovicnych muzycznie i tezirałnie wśród pu- 


łem na fakin konkursie. 
wprost kenoimenalne, 
Orkiestra Opery sułada się ze 120 osób. Zau- 
ważyiem niezmiernie ckarakterystyczny dila ra- 
dzicckiej opery takt, że zespół zarówno chórze 
stów jak 1 siatystów wbrew szabienowi, panują- 
cemu na Świecie, jest ogromnie zdyscypiinowa- 
ny i rozumie ważność swej roli w operze. Ruchy 
statystów są plastycznie wystudiowane, wykoń- 
czone, co ogromnie węyływa na poziom przed- 
stawienia, 


Niektóre glosy są 


„BORYS GODUNOW“ 


hok reperiuaru klasycznego, który stanowi 
„repertuar żelazny — w Peatrze Opery i Ea- 
lelu wystawiane są opery narodowe jak: „Borys 
Godunow* — 3ussergskiego, „Ruslan i Ludmi- 
la“ — Glinki. „Kugeniusz Oniegin" — (zajżzow- 
skiego. „Chowańszczyzna — Mussorgskiczo i ła- 
ne. Największe wrażenie wywarła na mnie ope- 
ra „Borys Godunow'* wystawiona w całości, 
z pomijanym qolychczas aktem koronacji, w in- 
strumentscjh Glazubowa. Samo wystawicaie jest 


نند 


1817) rosvjskiego 


mal 


STANISLAW بے‎ QRE NE Z 
Dyrektar 


2/00: Narodówcze 


Galeria 


w Muzeum Narodowym w Warszawie 


Pozyskane obecnie dla Muzeum 06 
„Studium chłopa” Riepina wprowadza -- obok 
dawniej posiadanego przez Muzeum portretu 
—- w twórczość tego wybitnego malarza Te- 
alistycznego i prawdziwego demokraty, czu- 
łego na zagadnienia ideologiczne. W dziełach 


Ilia Riepin (1844 — 7930) 
Chłop (studium) 


jego odbijają się stosunki, panujące w car- 
skiej Rosji: przemoc i krzywda ludu, a w licz- 
nych obrazach tematem jest walka rewołucjo- 
nistów z caratem. Obrazy Riepina cieszą sig 
wielką popularnością, że przytoczymy choćby 
takies dzicła jak: ..Burłacy.na Wołdze”, „Car 
Iwan Grozny” lub ..Zaporozcy”. 


Inny wybitny i samodzielny artysta, Wa- 
lenty Sierow. reprezentowany jest w zakupach 
portretem kobiecym i portretem dziewczynki. 


Tabyto ogólem 27 obrazów. Dla azupełnie- 
nia- charakterystyki pozyskanego zespolm 
wymieńmy już tylko nazwiska artystów: Soio- 
matin. Aniczkow. Bakszejew. Baturin. Benois, 
Kolesnikow. Mallawin. Pietrowiczew. Gun, 
Kryżyckij. Siergiejew. A możliwości dalszych 
uzupełnień nie są bynajmniej zamknięte. W, 
czasie wystawy naplynęły nowe zgłoszeniu, 
wśród nich oferujące cenne dzieła wybitnych 
artystów. 

Dzięki pomocy i opiece Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Raćzieckiej, Muzeum Narodowe 
w Warszawie mogło stworzyć podstawy Ga- 
leri Malarstwa Rosyjskiego. Skromny to jesz- 
cze zbiór. ale na pewno rozrośnie się w przy” 
szłości i dobrze przyczyni do wypełniania Za- 
dań Towarzystwa na polu zbliżenia kuhwral- 
nego między obu narodami. 


Cryd Ars] ص., ہ6‎ 
i prenumerujcie 


„Wolność“ 


Gi 


w prywatnych zbiorach polskich. 
ne bardzo pomyśinym rezuliaiteni. 
odnaleźć trzydzieści kilka obrazów 
malarzy. co pozwoliło, w oparciu o 
zeum. zorganizować interesujacy 
Otwarcie wystawy nastąpiło dn. 19 paździer- 
nika [948 r.. a miarą zainteresowania spole» 
czeństwa polskiego jest liczba 128.000 osób, 
które zwiedziły pokaz w ciągu د‎ miesięcy. 


uwieńczo- 
Udało się 
wybiinych 
zbiór Mu- 

WESAN. 


Rezultaty udanej akcji trzeba bvło teraz 
uirwalić i pozyskać na stałe dla zbiorów mu- 
zealnych przynajmniej, najcenniejsze obrazy. 
Dzieki subwencji uzyskanej od low. Przy- 
jazni Po!sko-Radzieckiei. Muzeum Narodowe 
mogło nabyć od wiaśŚcicicii prywatnych ze- 
spól obrazów. doskonałe uzupełniający i roz- 
wijający dotychczasowy stan posiadania. 


Wymieńmy najpierw niezwykle popularny 
obraz P. Fiedotowa — „Wdowa; zakupiony 
przez nas jest autorską repliką obrazu, Znaj- 
dującego się w muzeach Leningradu i Mo- 
skwy. Fiedotow należy do wybitnych malarzy 
z pierwszej polowy XIX wieku i określany 
jest jako odpowiednik w malarstwie Gogola. 
Że względów historyczno-obyczajowych bar- 
dzo ciekawy jest obraz P. Puszkariewa, przed- 
stawiajacy wieloosobową scene we wnelrzu 
sali pałacowej. Obrazy lego malarza. dziala- 
jącego w połowie XIX wieku. są bardzo rzad- 
kicn a pódobny do naszego posiada Muzeum 
w Leniagradzie. 

Przykladem zainteresowania artystów tema- 
tami ludowymi i wrażliwości na krzywdę so- 
cjalną jest obraz M. Jaroszenki „Starzec, 
Twórczość Jaroszenki jest szeroko znana w 
Związku Radzieckim, spopularyzowana w ilu- 
stracjach i licznie reprezentowana w muzeach. 

Największego pejzażystę rosyjskiego. I. Le- 
wituna, reprezentuje piękny obraz ..Pojzaż ze 
Stogiem stana. Łewiian dzialal w ostatniej 
ćwierci XIX w. i wywarł ogromny wpływ na 


pejzażystów rosyjskich i obcych, studiujących. 


w Akademii Petersburskiej, wśród nich i na 
wybitnych artystów polskich: Stanisławskie- 
go i Ruszczyca. 

Że sztuką polską wiąże się leż, chóć ina- 
czej, szkic A. Niesticrowa ..Żakonnica, kló- 
ry był studium do duzego obrazu  ..Wielkie 
postrzyżyny”, znajdującego się w Muzeum w 
Leningradzie. Szkic Nicesiierowa posiada d2- 
dykację. dla Ferdynanda Ruszczyca i jest pa- 
miątką bliskich stosunków między grupą arty“ 
stów rosyjskich i polskich w końcu XIX wir- 
ku i na początku XXw. 

Jaroszenko i Łewitan należeli do słynnej 
grupy „Pieredwiżników', której dziąlałność 
odegrała tak wielka rolę i tak wielki wywarła 
wplyw na sztukę rosyjską w końcu XIX w. 
Jednym z twórców tej grupy był Iwan Kram- 
skoj; jego ..Porlret mężczyzny” pozyskano 
również dia zbiorów Muzeum. Kramskoj z kil- 
kunastu towarzyszami w r. 1863 opuścił Aka- 
demię Sztuk Pięknych w Petersburgu z powo- 
du przestarzałych metod nauczania; młodzi 
założyli wspólną pracownię, która przetrwa- 
ła do r. 1870. Byla to jakby spółdzielnia pra- 
cy. W r. 1870 Kramskoj przystapił do organi- 
zowanego przez grupę artystów Towarzystwa 
Wystaw Przenośnych. którego członkowie stąd 
zwani byli „Pieredwiżnikami. Upowszechnie- 
nie sztuki wśród mas i znalezienie zdrowych 
podstaw ckonomicznych dla zespoku młodych 
artystów było ceiem Towarzystwa, a kierunek 
ich sztuki — bardzo 108611113116 — nazwać 
można realistycznym. Do .Pieredwizników* 
należał również Iwan Szyszkin. pelzazysta, 
rozmiłowany w lesie i drzewach (zakupiono 
„Drzewa nad strumieniem"). Włodzimierz Ma- 
kowskij (zakupiono: ./W lesie brzozowyni, 
waj przyjaciele” i „Na przechadźce”) oraz 
Hja Riepin. 


Ż ADNE muzeum polskie nie. posiadara 

przed wojną galerii malarstwa rosvj- 
skiego. Niewielkie kolckeie znajdowały się w 
rękach prywatnych zbieraczy. nieliczne ale 
często cenne dzieła rozproszone hyły po ma- 
gazynach muzealnych. Gdy po: wojnie w M'u- 
«cum Narodowym w Warszawie poczęto wy- 
szukiwać obrazy arlvstów rosyjskich. okaza!o 
się, ze w magazynach uratowało się J2 dziel 
wybitnych i znanych ariystów. Najstarsze po- 
chodzą „ końca NVII i początzu. NIN wiss 
ku. portret cesarzowej Katarzyny If procz 


Iwana Argunowa i portret meski Mikolaja 
Aregunowa oraz portret męski. przypisywany 


Wasylowi Fropininowi. Malarstwo historycz- 
ne drugiej polowy XIX w. dobrze reprezen- 
tuje „Sprzeczha Zacharego bamtnowa z ca- 
rem Bazylim Szujskim na kremiu", malowa- 
na w r. 1856 przez Mikołaja Niewrięwa. by- 
powy dla cenionego i znanego w Polsce Iwa- 
na Ajwazowskiego jest „Brzeg morza Czar- 
vego na Krymie” z r. 1687. Twórczość Hii 
Riepina. dobrze charakteryzuje portret W. G. 
Czerikowa. Specjalną uwagę zwraca obraz 
Mikolaja Bogdanowa-Bie!skija. , przedstawia- 
jący wnęirze chaty chłopskiej. gdyż adzwier- 
eiedla zainteresowanie artystów -rosy|skich na 
przełomie NIX i XX w. probiemami socjal- 
nymi. jak i inne znane jego obrazy, przedsia- 
wiające tematy z życia chłopów i zwiaszcza 


Walenty Sierow (1565 — 1911) 
Portret dziewczynki 


dzicei chlopskich. Jeśli wymienimy jeszcze 
„Studium chłopa” W. W. Wereszczagina, 
skas Mikołaja Iwanowa, ..Zimę na wsi” T. 
Jowornikowa i „Zatokę“ nicokreślonego ma- 
larza z polowy XIX wieku — to stwierdzić 
będziemy mogli, że nasze Muzcum Narodowe 
posiadało sporo cennych pozycji z dziedziny 
malarstwa rosyjskiego, choć zgromadzonych 
dość przypadkowo. 

Tych kilkanaście obrazów traktować. moż- 
na bylo, jako zalążek, ale jeszcze nie podsta- 
wę do stworzenia galerii malarstwa rosyj- 
skiego. 


związku z miesiącem pogłębienia przy- 
iażni polsko-radzieckiej, Muzeum Na- 
rodowe w roku ubiegłvm podjęło więc w po- 
rozumieniu z Fow. Przyjaźni Polsko-Radzie- 
ckicj poszukiwania dzieł artystów rosyjskich 


tanow skakał przez okno aby 
łapać rozbójnika. Zaśmiewaliś- 


my sie  nieprawdopodobnie*. 
Oto rozmowa z przyjacielem: 
„Fiedia wczoraj opowiadał o 


wielbłądzie, a ja o mały włos 
nie złeciałam po! st ! ze śmie- 
chu“. Oto maleńkie wydarzenie 
na lekcji literatury: 2 
German miał na policzku dwa 
fenomenalne kleksy. Kiedy to 
zobaczyłam, nie mogłam się j قد‎ 
uspokoić, śmiałam się prawie 
do łez... 


Podobnie jak wiele dziewcząt 
w jej wieku, Ina 0718 148 
i zazdrosna. „Teraz najważniej- 
sze: Tańczy,.am z nim!.. Nie 
pamiętam wszystkich szczegó- 
łów. Byłam zupełnie oszołomio- 
na: nagle on podchodzi do mnie 
i idę z nim tańczyć. Cały 8 
myliłam się, nogi mi się pląta- 
ły, plotłam coś..* „Ca'y wieczór 
on spędził z Klaudia“. „W mi- 


łości trzeba być dumną* „Fie- 
dia pokazywał jej jakieś listy, 


których mnie nie pokazał“. 
„Nie cheg mieć części całości— 
jeżeli podoba mu się inna, to ja 
nie zamierzam być dzierżaw- 
ca...“ Wszystko to — to notat- 
ki szesnastoletniej dziewczynki. 
Przytaczam je po to tylko, aby 
jeszcze raz uprzytomnić, jak 
bezpośrednią, ludzką naturę po- 
siadaia ta niezwykła dziewczy= 
na. 


Miała wielu przyjaciół. Zmie- 
niali się. Ina wiedziala, jak 
trudno jest znaleźć prawdziwe- 
go, wiernego przyjacieła. Mówi- 
ła, że zdarza się, iż minicsz 
człowieka, nie ""uważycz, a 
wiaśnie on móżzrby się ند ه‎ 
przyjacielem, podporą w życiu. 
W przyjaźni byia wymarajsca 
i sama nie skapiła uczuć. Przez 
długi czas 107217183118 sie z Lu- 
sią i kiedy Lusia wyjecEała z 
Kaszyna. było to dla Iny praw- 
dziwym cierpieniem, pierwszym 
cierpieniem w życiu. Potem 
przyjaźniła się z uczniom tej 
samej klasy, Fiedią Gerr:znem, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


(Ciąg dalszy z n-ru 9) 


gadamy. Mama nazywa to lek- 
komyślnością, nie może zrozu- 
mieć, jak możemy teraz myśleć 
o rozrtywkach. A tak naprawdę, 
chce się po prostu zapomnieć 
choć na chwilę o wszystkich o- 
kropnościach... 

I tak skąpe są nasze rozryw- 
ki, że nie należałoby się o to 
gniewać. Zresztą, prędko się o- 
ne skończą...“ Przytoczyłem ten 
spór Iny z własnym sumieniem, 
aby podkreślić, jak bardzo by- 
ła ona związana ze swoimi ró- 
wieśnikami ogólnymi upodoba- 
niami, ogólnymi słabostkami, 
przyzwyczajeniami. 


ogólnymi 


zumiałe dła nas uczucie. Ale i 
w tym uczuciu Ina jest wielka, 
namiętna, silna i wzruszająca. 
Czasami wydaje się, że dziew- 
czyna ta miała serce trochę 
większe, aniżeli się należy... 


III. 


W latach szkolnych Ina nie 
byia zarozumiała. Obdarzona 
nieprzeciętnymi zdolnościami, 
niezwykłą giębią i pelnią uczuć, 
nie popadła jednak w to od- 
osobnienie, na które często ska- 
zani byli bohaterowie przeszłoś- 
ci. 


Rys. A. Borecki 


Jej pamiętniki mówią o tych u- 
czuciach, które wzruszały i 
wzruszają inne dziewczęta w jej 
wieku. Od swych towarzyszy 
różni!a się ona nie tym, że wła- 
ściwe jej były niezwykłe myśli 
i uczucia, lecz tym, że myśli i 
uczucia właściwe innym, znala- 
zły w niej najjaskrawszy, naj- 
giębszy, najczystszy wyraz. 


Ina lubiia szkołę. Najlepsze 
jej lata były z nią związane. W 
jednym z ostatnich listów przed 
śmiercią Ina pisze: „Z jaką ra- 
dością posiedziałabym teraz w 
szkole...“ Jej pamiętniki z lat 
szkolnych opowiadają o lek- 
cjach, o dziecinnych figlach, o 
przyjaźni. 

Ina była śmieszką. Oto wie- 
czór w Dorhu Pioniera: „Naj- 
pierw tańczyła dziewczynka w 
jedwabnych pantalonach, potem 
usiadł na stole jakiś dziesięcio- 
klasista i wywaliwszy w nim 
dziurę wpadł do środka, później 
ktoś z zewnątrz zbił szybę i Pi- 


Pewnego razu oburzyła sie 
na lekkomyślność swych kole- 
żanek — 27 marca 1942 roku 
zapisała w swym pamiętniku: 
„I rzeczywiście, czym my żyje- 
my? Teraz, w naszych czasach. 
Przecież krąg zainteresowań 
wielu naszych dziewcząt 6 
mówię o chłopcach, ich teraz 
bardzo malo) to tańce, te 
wstrętne, podłe wieczory w ki- 
nie, rozrywki, aż żałośnie 
wprost Śmieszne i głupie“. Ale 
natychmiast Ina dodaje: „A 
ja? Tak, wstyd mi przyznać się, 
ale i ja też nie tak żyję, jak na- 
leżałoby... Nie można być bier- 
na.“ (Były to te miesiące, kie- 
dy Ina dręczyła się oczekując 
odpowiedzi na swe podanie o 
przyjęcie do wojska.) Możliwe, 
że potępienie przez nią tej lub 
innej dziewczyny było spra- 
wiedliwe, lecz sama Ina przy- 
znała się kiedyś: „W dalszym 
cizgu spotykam się z dziewczę- 
tami i naszym bractwem, cza- 
sami tańczymy przy patefonie, 


llia 
Erenburg 


Z 
EN 


ENA była młodsza od 
Iny o cztery lata. W listach 


Iny do młodszej siostry wy- 
czuwa się 1 acierz”ńską tros- 


kliwość. Powiedzcie Reni, że 
proszę ją, by pamiętała o 
mnie częściej, 2607 8 


Was, bo kiedyś, później chcia- 
łaby może być Wam posłuszną, 
ale będzie już za późno. Poza 
tym — stajemy do walki o na- 
sze szczęście, którego nie nale- 
ży psuć małostkowymi kapry- 
sami. Teraz — ogromnie żaluję 
że byłam taka głupia. niepo- 
słuszna i rozkaprysiona". „Re- 
niuś mój najmilszy! Za kilka 
godzin wyjeżdżam tam, 58 
nas kierują. Ty pozostajesz na 
naszej ziemi, ze swoją rodziną. 
Pamiętaj, Reniu, ze my idzie- 
my walczyć o to, ażeby wszyst- 
kim nam popłynęło życie do- 
brze i spokojnie... W tym liście, 
może ostatnim, chciałabym po- 
wiedzieć ci, poradzić jako młod- 
szej siostrzyczce: zachowaj się 
jak należy. Nie kapryś, nie 
martw mamy i ojca, przecież 
jesteś teraz jak gdyby ich je- 
dynaczką.* „Żyjemy z tatką سه‎ 
kropnie zgodnie. Zupełnie się 
nie kłócimy. Jak gdybyśmy nie 
byli ojcem i córką. A ty tam 
siedź cicho. Bo piszesz w każ- 
dym liście, że mi zazdrościsz. 
Wystarczy wojowania i dla Cie- 
kie. Wiele jeszcze przed” na- 
mi...“ „Re.ia pisze. że wstąpiła 
do Komsomoł«:. Winszuję i ca- 
łuję. Niepotrzebnie tylko tak się 
601652718. Bardzo mnie zmar- 
twiło, że pisze z takim bra- 
kiem zastanowienia: „Uczę się 
kiepsko — brak czasu”. Cóż to 
znów takiego? Wynika z tego, 
ze dopóki nie byia komsomoł- 
ką, uczyła się dobrze, a teraz 
można uczyć się źle. To po co 
wstępowała do organizacji? 
Komsomolska legitymacja 

to nie żart. W jej obronie lu- 
dzie oddają życie, a tobie się 
wydaje, że to jest coś w rodza- 
ju zabawki...“ 


W maleńkim domku cichego 
Kaszyna po dawnemu żyje ro- 
dzina Konstantinowych. Cisza 
wkradła się i do samego dom- 
ku: nie ma Iny, a Rera w Mos- 
kwie — uczy się. Cicho w do- 
mu, ale nie pusto. „Co wielkie, 
nie znika“, pisała Ina. Jej mi- 
łość do rodziny pozostała w ci- 
chym domu, w sercach dwojga 
kaszyńskich nauczycieli, w ser- 
cu studentki Reny. W miłości 
młodej dziewczyny do rodziców, 
do siostry, nie ma niczego wy- 
jątkowego, jest to zwykle i zro- 
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gdy Łapkin wreszcie oświadczył się 
Annie Siemienownie. O, cóż to był 
z% szczęśliwy dzień! Po rozmowie z 
narzeczonej 
ich zgedy, Łapkin przede 
kim pobiegł do ogrodu i zaczął szu- 
kać Kvi. Przydybawszy go 


redzicami i uzyskaniu 


wszyst- 


omal 
nie 221581 z radości i chwycił złego 
Nadbiczła Anna 
Sieniioncwna, która także 
Kcli i capnęła za drazie 
trzcba było widzizć jaka 
małewała się na obliczach zakocha- 
nych, kiedy Kola błagał ich z pła- 


chłcpca za ucho, 
szukała 
ucho. I 
rozkosz 


— Najmilsi, kochani, 553 
mcje, juź nie będę! Aj, aj, wybacz- 
cie mi! 


I obsje potem przyznawali się, że 
przez cały czas, kiedy byli w sobie 
zakcchani, ani razu nie przeżyli 
chwil takisgo szczęścia, takiego blo- 
gosławionego zachwytu, jak wtedy, 
kiedy ciągnęli za uszy złego chłop- 


3. 


*) Z -tomu „Opowiadań uciesznych' A. 
Czechowa, który ukaże się wkrótce w 
tłumaczeniu i wyborze Jerzego Pomianow- 
skiego nakladem S. O. W. „Czytelnik” 
w ramach „Biblioteki w prenumeracie". 
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Złemu chłopcu najwideczniej wszy- 
stko to bardzo się podobało i, żeby 
dostać jeszcze więcej, Kola zabrał 
się do obserwacji, Dokad szedł Łap- 
kin z Anną Siemioacwną — tam i 
on. Ani na chwiłę nie zostawiał ich 
samych. 


— Nikczemnik! — zgrzytał zęba- 
mi Łapkin. — Taki mały, a jaki już 
z niego wielki nikczemnik! Co to z 
niego kicdyś wyrośnie? 


Przez cały czerwiec Kola nie da- 


wał spokoju biednym zakocha- 


nym. Groził im 0600561, 4 


1 żądał łapówek; przy tym wszyst- 
kicgo mu było malo i w końcu za- 
czął przebąkiwać już o zegarku. I 
cóż? Trzeba było mu obiecać zega- 
rek. 

ebicdzie, w 
Kola 


Pzwnego razu przy 
chwili gdy podawano wafle, 
nagle zachichaiał, mrugnął jednym 
okicm i zapytał Łapkina: 

— Mam pcowiczzieć? Co? 

Łazkin poczerwieniał okrutnie i za 
czął gryźć serwetkę zamiast wafla. 
Anna Siemicnowna zerwała się od 
stołu i uciekła do Grusieca pot oju. 

W takiej sytuacji znajdowali sie 
do końca sierpnia, aż do tego dni% 


słabo: do pasa zanurzony w wodzie 
stał tam goły chłopiec. Był to Ko- 
Anny Sie- 
micnewny. Koela stał w wodzie, pa- 


la, gimnazjalista, brat 


trzył na młodych i uśmiechał się z 


przekąsem. 

— A-a-a.. — cmokacie się? — 
pswicdział — Doskonale. Powiem 
mamie, 

— Mam nadzieję że pan, jako 
człowiek honoru.. — wymamrotał 
Larkin, rumieniąc się, —  Podpa- 


trywanie jest rzeczą podłą, a dono- 
sicielstwo niską, miegodziwą i 


Tlustrował J, M. Sze cer 


chydną.. Sądzę, że pan jako czło- 
wiek uczciwy i szlachetny... 

— Dzjcie rubla, fo nis powiem!— 
pewiedział człowiek sz acheiny. — 
Bo inaczej powism, 

Łapzin wyjął z kieszeni rubla“ i 
podal go Koiti. Ten zacisnął rubla w 
mokrej garści, gwizdnął i odpłynął. 

1110327 ludzie już się tym razem 
więcej nie ,3ء‎ 

Nastepnego dria Łipkin przy- 
wiózł Koli z miasta wodae farby i 
piłkę, a sicstra poedarowaia mu 
wszystkie swoje puzderxą od pigu- 
lek. Potem trzeba mu było podaro- 


wać także spinki z psimi mordkami. 


1 WAN 1۷310702 Łapkin, młody 
człowica sprawiający nader przy 

jemne wrażenie i Anna Siemio- 
nowna Zamblicka, młoda dziewecz- 
ka o zadartym nesku, zeszli ze stro- 
mogo brzszu i usiedli na ławeczce. 
Ławcczkaą stała nad samą wsdą w 
gestych zaroślach mlouej rokiciny. 
Usia- 


byleś w 


Prześliczne to było miejsce! 
6156 sobie tutaj, — i już 

ukryciu, widzą cię tylxo ryby i pa- 
Jjąki — pływaki przebiegające po 
wcdzie, jak błyskawica. Młodzi lu- 
dzi> uzbrojeni byli w wędki, torby, 
słoiki z robakami oraz inne przy- 
rządy rybackie. Usiedli i natych= 
miast zabrali się do łowienia ryb. 


— Bad jestem, żeśmy nareszcie 
sami, — rozpoczął kaptin, ogiada- 
jąc się za siebie. Muszę pani 
wicle powiedzieć, panno  Auaz.- 
Ba1rizo wiele... Kiedy zobaczyłem 
panią po raz pierwszy.. Oj, o pani 
biorze.. Zrozumiałem wtedy po co 
żyję, zrczuiniaicem gdzie jest mój 
idcał, któremu winienem poświęcić 
czła swcje uczciwe, pałac wysiixru 
Żżycie.. To chyba jakaś duża bic- 
rze. Gdym panią zcbaczył, psczu- 
łem miłość namiężną, pierwszą w 
Życiu miłość! Niech pani przestanie 
szarpać, poczekajmy aż lepiej weź- 
mie.. Niech mi pani powie, naj- 
droższa, zakiinam panią, czy 86 
liczyć — nie na wzajemność, o nie! 


— nie jestem tezo Wart, nie śmiem 
nawet myśleć o tym. Czy mozę li- 
czyć na... Niech pani ciągnie! 


Anna Siemionowna podniosła rę- 
kę z wędziskiem, szarpnęła i krzyą4 
kneła. W powistrzu- mignęła sre- 
brzysto - zielona rybka. 


— Boże mój, okcń! Ach, ach.» 
Prędzej! Wyrwał się!.. 
Okoń zerwał się z haczyka, za- 


tańczył na trawie, rwąe się ku ro- 
dzimemu żywiołowi i... buch do W9- 


dy! 


W pcgoni za rybą Łapkin zamiast 
rybki jakoś tak niechcący schwy- 
cil rękę Anay Siemionoway i nie- 
chcący przycisnął ją do Warg.. Pan- 
na cotnęia rękę, ale było już za póź- 
no: ich usta niechcący zevknęły się 
w pocałunku, Stało się to jakoś nie- 
spzdziznie. Po pierwszym pocałun- 
ku nastąpi: drugi potem zaklęcia i 
przysięgi... Zre- 
Sztą, nie masz na tej ziemi zupełne- 
go szczęścia. zazwyczaj 
nosi truciznę w sobie, albo też ky- 


Szczęśliwe chwile! 


Szczęście 


wa zatrute z zewaątćrz. Tak było i 
tym razem Gdy młodzi ludzie się 
całowali 


rozległ się nagle Śmiech. 


Spojrzcli na rzekę i zrobiło im się 


Wiersze wybrane 
Majakowskiego 


W SERI „Biblioteka 
pisarzy polskich i 
obcych” wydała ostatnio 
„bMsieżka* tom „Wierszy 
wybranych“ — Włodzimie=. 
rza Majakowskiego. هلما‎ 
dujemy tu przeszło dwa- 
dzieścia  pozycyj poełyc= 
kich, obejmujących zarów= 
no utwory drobniejsze, jak 
i fragmenty z większych po- 
ematów („Włodzimierz El- 
jiez Lenin“, „Dobrze“ i in- 
ne). Dużą cześć spośród 
„Wierszy wybranych” prze- 
łożył Adam Ważyk; poza 
nim przekłady pióra—Bro- 
niewskiego. Jastruna Pa- 
sternaka, Przybosia, Szen- 
walda, Tuwima i innych. 


„Z persaektywy czasu — 
pisze Ważyk w przedmowie 
— ukazuje się w treści, pa- 
i stylu 


tosie ceraterskim 
twórcz Majakowskiego— 
najdobitnjejszy wyraz oO- 
wych łat bchaterskich, okre 
su pierwszej zwyc.eskiej re. 
wolucji preletar'ackiej. dyk- 
tatury proletariatu i budo- 
wy petcznej twierdzy Sp- 
cjalizmu, która po nie- 
długim czasie — w walce z 
faszystowskim  imporialtz- 
mem miała zadziwić świat“. 


„Wiersze wybrane“ Maja- 
kowskiego — to bardzo cen- 
na i pożądana pozycja tite- 
racka, która zbliża nas do i- 
stoty twórczości Majakow- 


skiego. B.D. 

fiodzimiarz, Majakowski. 
Wiersze wyprane.. opracował 
i wstępem oputrzył Adam Wan 
Żyk — Warszawa, Sp, Wyd. 
„Książku”, 1948 — Str. XXII 4 
106, 


młodego 
pokolenia, kroczymy wraz 
z Niłowną ku pełnej świa- 
domości czym jest sprawa 
Pawła, sprawa rewolucji 
proletariackiej, 


Odrebna wartoś- 


kobiet Cale życie sta- 
rej Niłowny świadczy o 
tym, że secjalidam pierwszy 
wypowiedział walke pra- 
vom krzywdzacym i poni- 
Żajacym kobiete, Związał 
jej wyzwolenie z ruchem 
robotniczym i rewołucją. 

Wnikając, zgodnie z in- 
tencjami autora, jeszcze głę 
biej w to zagadnienie, do- 
kcnujemy szybkiego obra= 
chunku zwycięstw i zdoby ته‎ 
czy, które ruchy  rewolu- 
cyjne przyniosły kobietom 
całego Swiata, 


A. BRE VIS 


lepszą przyszłość‏ ۔ 


też  osiagnieciem 
Garkicega 


talentu 
jest, Ze posłacie 
sztuki, które uosabiają 3- 
kreśłonc, znane typy są je- 
dnocześnie żywymi. bogato 
zidżriccowanymi. ای یں‎ 
siyi ludźmi. 

Tasir Polski wystawił 
srk Gorki ao z wisłką 
słaronanościa, cbsudzałąc ro- 
łe drskonałymi akłeromi. 
"frzcba przyznać że rzadko 
zdzrza się widzieć w tear 
to tak dedre pod każdym 
wząiędzm przedstawic nie. 

CZ. W. 
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ludzi w wickszym jeszcze 
stopniu ich położenie eko- 
nomiczne. Zdajemy sobie Z 
tso doskonole sprawe, واو‎ 
Soriwując walki i kimie 
miedzy rodzinami współni- 
ków — Bardinów i 5Kro- 
botvrwych. 

Bodaj najwiekszą ideową 
wal'ościa sztuki. tajenvai= 
ca wielkicgo talenin autora 
jest dar przeświellenia 2D- 
tymizmem ponurego dra- 
matu. głeboku wiara aute- 
ra w 101175716 99 
kłasy robotniczej, Wielkim 


„Wrogowie 


dzina brusalnych hezwząglę- 
dnych  Skrodotowych. 
Jeszcze „jedną prawdę 
współczesności udowadnia 
w swej sztuce Gorki: sklsó- 
cenie wewnątrz jednej kla- 
sy — burżuazji. Bak soli- 
datneści, wyrażony w kłóż- 
niach micdzy współnikami, 
nie jest Werle rzeczą -ist06- 
ną i niczego nie zmienia, 
kończy się zawsze W mau- 
inencie, kiedy sie zaczyna 
wsnólny int.res finansowy. 
Bo nie jedynie wł 
psychiczne dziełą lub łączą 


> 


mił z niej niejako elemen- 
tarz rewolucyjmy o nie- 
pizemijaj.eych wartośc ach. 

AKcja powieści biegnaca 
po dredze przeżyć i do- 
świadczeń matki Pawła 
Własrwa. związana jest cał 
kowicie i konsekwentnie ze 
Sprawa rosyjskiego robot- 
nika, to znaczy ze spraw} 
walki o nowy ustrój. Gorki 


demaskuje i pietnuje bez- , 


prawie Rosii carskiej z ca- 
łą pasją swego niezwykie- 
ge talentu. Obraz niedoli, 
wyzysku. przemocy i poni- 
ženia robtoinika i jezo ro- 
dziny narzuca czytelnikowi 
nieodparte wnioski, zmu- 
sza go do solidaryzowania 
się z obozem wałki, do ze- 
spalenia uczuciowego i ide- 
owego z tysiąrami pokrzyw= 
dzonych, Sladem przemian, 
zachndzacych w siarej ko- 
-łiecie, drogy ciągłych. po- 
równań i zestawień mię- 
dzy strasziiwie ciężką prze- 
یف کش هد‎ a uadziejiań aa 


niezwykle szybko rozzłos i 
stawe., Wyływ jaki „Maika“ 
wywarła na robotniczą, 3 
se iiosji i w innych pań- 
siwach Europy. utrwalił jej 
wieikie i nieprzemijające 
znaczenie. 

Książka ta powstala w o- 
parciu o czynny udział 2u- 
tora w konspiracyjnej to- 
becie wśród klasy robotni- 
czej, w oparciu o głehoką 
i przewidu.ąca znajomość 
celów i zaduń partii, Wiel- 
kim, spelniecnym zadaniem 
ksażki Gorkiego jest jej 
zadanie wych موم‎ 
waw e ze. Kreśląc syi- 
weike siarej kobicty-maiki 
auior Swe nie zbliża nas 
dn charukteruw - biernych, 
urabianych trwającą od 
w ekbw niewolą. niezdol- 
nych do samodzielnego bun 
ta czy oporu. kłóre rodzą 


Świat nowy, świat postępu. 


Ten wybor tematu uczynił 
z książki Crorkiego zągad- 
nienie siale aktużlae, uczy- 


/ 


Elżbieta Barszczewska i Saturnin Butkiewicz w znakomitej sztuce 
M. Gorkiego „Wrogowie“ 


„MATKA“ — Maksym Gor- 
ki Frzełozyła Halina Gor- 
ska. Spółdz. Wyd. „iKsiąż- 
ka“, Warszawa, 1943 r, 


leży do najwybitnicej- 
szych dziel literatury 
rosyjskiej. Stanowi ona je- 
čna z najbardziej znanych 
Dezycji książkowych w دا‎ 
terałurze Światowej. Napi- 
sana w czasie pobytu au- 
lora w Ameryce, w 19 T., 
drukowana w kilku zale- 
dwie odcirkach na łamach 
rosyjskiego kwartalnika 
siedza", a następnie za- 
branionu i skoniiskowana 
przez carską cenzurę — z0- 
estala po raz pierwszy wy- 
dana w całości za granicą. 
W Niemczech, we Francji i 
we Włoszech ukazała się w 
wielokrotnych wydaniach. 
iozchwyitana 1 czytana | 
nie „na obczyźnie”, a poti- 
jemue przekazywana z ryk 
do rąk w kraju, zyskała 


1 STAZKA Gorkiego na~ 


TEATR POLSKI — Mås 
KSYM GORKI 111 ۰٨ 
GOWIE — sziuka w 3-ch 
aktach. Przekład Andrze- 
ja Stawara. Reżyseria: 
Karol Borowski, Dekora- 
cje: Zwtia Węgierka, 


¥ 7 ROGOWIE" Gor- 

Kiczo ۲ napi- 
sana w 1936 roxu) porusza 
jedno z najważniejszych za- 
gadnieńn współczesności, ZA“ 
sadnienis, wszędzie jeszcze, 
poza Związkiem Radziec= 
kim, równie aktualne dzis, 
jak w momencie powstania 
dramatu—zagadnienie wał- 
ki klas w koapitalisiycznym 


społeczeńsawi 2. 

Gorki — wielki 8 
kierunku realizmu socjałis- 
tycznego — postawił to za~ 
gadniczie w sposób jasny; 
prawdziwy, pokazał w > 
brazie drzmatycznie zav- 
sirzenyn, a o.wiera;atym 
szerokie perspektywy. uka- 
zujące przy:złe zwycięstwo 
prolsłariaju, W opisie wal- 
ki klasowej Gorki nie kre- 
si wyjątkow=30. 114۷0:۷1“ 
alnegu wypadku. ale jej y- 
powy obraz i przebieą. D- 
balu jedna z najniebezpiecz= 
niejszych iluzji, wiarę w 
możiiwość solidaryzmu سن‎ 
łaczncgo, możliwość 6747 
zienia wspólnego interesu 
walczących klas, co wiecej 
i ce ważniejsze, obala błę- 
dne i niebczpisczne 7> 
nie wiare w meżliwość ist- 
nienia wśród klasy burzaa- 
zyjnej „scjuszaików' klasy 
robośniczej, (Trudno się P- 
wstrzymac od norównatnik 
jasnego, Kklasuwego ujęcia 
zugudmienia przez 0 
z niercalnym. romantycz= 
mym rczwizzywaniem ۵ 
problemu przez ŹZeromskie” 


go w takich np. utworach, 
jak: „Turon“, „Ponad 
śnisz. „Walka z 67 
nem“), 


Ani jaśnicpańska dobroć, 
filzntrepijny uenesratyzm, 


ami liberalny  humanita- 
ryzm mie w tej walce W 
istocie nie zmienia. Jest 
tylko maska pozrywającą 


prawdziwe oblicze wroga. 
Zamaskowany zaś wróg nie 
tylko nie jest czyms ص۰‎ 
szym. ale nawet jest nie- 
bezpieczniejszy bo może 
mniej świzedeme jednostki 
czy grupy proletariatu spro- 


wadzić na manowce solida- ' 


ryzmu W walec tej nie 
jest bowiem ważne. czy 
ktoś indywidualnie jesi do- 
bry czy zły deiikatny czy 
bruialny, ważne jesi naio- 
11911337 po ktorej stronie Da- 
rykady się znajduje. 
Dlatego też w sztuce Gor- 
kiego „Wruzewie' rodzina 
Bardinów ni» jest wcale 
mauiejszym wregżliem niż ro- 


2 


pokoju” 


Obecnie gra ią 
Teatr  Mameralny 71 
Żołnierza w Łodzi. Swietny 
kreacje Mr. Jacobsa jr. 
stwcrizył w tym staramne 
przygotewanym przedsta- 
wieniu dyrektor teatru M. 
Melina. Wystawienie „Wy- 
spy Pekcjw* zapowiadają 
również inne nasze teatry. 


Towsież 


Na zdjęciu — -ariyści 
Teatru Kameralnecgo w Po- 
dzi: Jadwiga Chojnacka, 
Andrzej Łapicki 
Smiałowski. 


i Azur 


E 


, Film ten adslania rąbck 
mało znanczo pom życia ra- 
dzieckiej prowincji j tych 
przeman w  siesunkach 
między narodami, które 
stanowią istote radzieckiego 
ustroju. W esas e nakręca- 
nia filmu dobiezał konca 
proces osiedlania się Cyga- 
nów na roli i przeistoczenia 
tego  keczoówniczego ple- 
micnia w naród esiadty 
„Cygański Taber“ س‎ to epi- 
zed tego procesu, pokazany 
interesująco i charuktezy- 
zujący p!astycznie stosunki 
panujące w cy. ńskima spe- 
łeczeństwie, Fadkreślerno 
uraiejęlnie Rete przy” 
czyny krezoewniczega 11710- 
wania Cvzarów, niechęź 
„królów' cygańskich do a- 
siadłego trybu życia, kióry 
pezbawiał ich w warunkach 
radzieckiej gospodarki rol- 
nej panowania nad cygarń= 
ską biedola. Walka biedne- 
so cygana Judki z "يي 1نل‎ 
o prawo do csiadłego życia 
stanewi dramatyczna ospe- 
we filmu, która pczwołiła 
reżyserowi  reżwinać na 
tle szerokiego pleneru pa- 
smo przygód i wpieść w na 
cygańskie chyczuje. pleśni 
i tańce. Wieksześć wyko- 
nawców to aktorzy pierw- 
szego w Świecie cysańskie= 
go teatru w Noskwie „Eo- 
men“, 


L. RUBACH 
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„Wyspa 


K OMEDIA salyryczna Eu- 
t seniiszi Pietrowa „Wy 
spa Pcekoju(, kiórą Teatr 
Kameralny w Wa:szawie z 
wielkim powodzeniem za- 
23111 swoją działal- 
1:56 — po raz pierwszy by- 
ła wystawicna w Polsce 
przez Teatry Ziemi Rielec- 
kiej. pod dyrckcja Hugona 
Merycińskiege. Kielce į Ra- 
dom, gdzie graja zespoły te- 
ge tcatru, zebaezyłv wiec 
jcszcze przed Warszawą, 0 
jesenią ub. 6 sztuke 
PK.etrewa. w reżyserii Mo- 
rycińskiego, 


ki tabor 


wy, wzbudza żywe zainte- 
rcsewanie polske; pubiicz- 
neści zarówno fabula, jak i 
wykcnaniem artystycznym. 


: radziec- 
bie] muzyki w maach عا‎ 
dewych, 


W jednym ze swoich ar- 
tykułów Asatjew pisał: „Te 
Faz w epoce (worzenia naj- 
większej w świecie maso- 
wej kultury soejalistycznej, 
kompozytor musi poszuki- 
wać w muzyce ludowcj nie 
tylko wygednych do opra- 
cowania tematów. ale czer- 
pat z żywej mowy, ed- 
zwierciedłającej skompli- 
kewane przeżycia mas i ie 
berpoś'elni)  rcakcje na 
rióosne wrażenia, spowo- 
Gewane narodzinami nowe- 
ku życia — nową, niejake 
tematyką ludową. 


Asa jew urodził sie w 
1884 umarł w lutym 9 
roku. 


1:07 1 


‘AND 


Benrpizyforow przed zafey 
koniom sie w eizsnym kre- 
gu przeżyć osonisiyeh. 


Asatjew mnie przerywa 
pracy. mimo chereby. jaka 
10:13 jezo organizm w 
ostatnich lataeh jego życia. 


€kiczyzna oceniła jego za- 
sługi: otoczeno ge miłością 


i szaęunkiem. DBvl rzeczy” 


wisiyn czlonkiem Akade- 
mii Nauk Z S- E L Jego 
szezece mddan'e rodzimej 
sztuce radzieck ej, sadzi- 
wixjyca witainość, nicza- 
chwiana wiara w wielką 
przyszłość kuitwry radziec- 


kiej — bedą  przyklade:sn 
Ma wielu muzykow radziec 
kich, 


Exi fa kowiem. artysta- 
patrio a. de głębi kuchają- 
cy ور ید‎ socjalistyczną ot- 
Gzyzn> Umiał sławić bez- 
kre; stepowy i piekne ro- 
nie; sztuki udowej. 


SIS 


W zjawiskach mnzycz= 
nych widział odbicie ży- 
wych bogaciw narroma- 
dzonych i rocwijalacych się 
w narodzie. Nawaływał 
kempuzyforów de هع‎ 
napuisów, do wollen. دنا‎ 


„„Cygańs 


prerafilm w reżyserii 
Szneicera i Go'db'ata, „Cy- 
gański Faber“, 

Choć nie jest to film nc- 


A nasze ekrany wszedł 
ostatnio í Im, nakręco- 
ny przed trzynastu laly 
przez wytwórnię „NMeżrab- 
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amięci 


Ursarł jeden z najwięk- 
871118 działaczy społecz 
nych. wybitny eudyta. kry 
ivk. ulacniowany korpo- 


IN r. artysta ludowy, lan- 


premii stalinowskiej, 
przewodni z?cy Związku 
Komyoczy torów Radzieckich 
— akademik borys ASau- 
few. 


W esoie Asafjewa 23 
zek Razziccki stracił zapa- 
le ero propagatora rosyj- 
nls Ki klasycznej, 
Łojownika idei twerzenia 
realistyczncj sztuki radziec- 
hiwî. Uczen Ladowa, przy- 
Jaziel Rimskiego-Korsako- 
xl w sabie trady- 
: sej sztuki kla- 
sycznej z radziecką kultu- 
1 MUZSCZiITĄ, 


skici 


Wykszialeenie otrzymał 
w Konserwatorium Peters- 
burskim, Wiciki wpiyw na 
ksziałcenie się jego Świa- 
11:08۲ artystycznego 
نا‎ mocowanie z przed- 
siawiciełami rosyiskiej kul- 
tury i sztuki — Gerkim, 
kKepinem, Głazunowem i 
szaalapinem. 


Tako krytyk 7 
wystepuje systematycznie 
ol roku 1914 ped pseudoni- 
nem „Igor Glebow', Przez 
wieje łat pozostawa'o ta- 
jemnica, że Igor Giebow, 
kitry swoimi artykułami 
wywoływał zażarta spory w 
wiecie muzycznym i skrom 
لا‎ lorys Asafjew 
— te jedna i ta sama oso- 
La. 

Po Wictkici Rewolucji 
Fa_ałziernikowej Asafiew z 
zapien przystępuje do 
iworzen'a młodci sowiec- 
kiej kultury muzyeznej, 
pracuje w teatrach opero- 
wych, organizuje koncerty. 
suie ce, nisze do gazet i 
podników. W tym czasie 
je wicie jego prac 
naukowych. 


wiejka zasługą Asafljewa 
był» wychowywanie mlo- 
cych kadr muzykologicz- 
tych w Państwowym n- 
siytucie Historii Sztuki i 
Len nyradzkim Konscrwa- 
urinum. Wśród komvozyto- 
ruw  radzieżkich 37 
zajmawił kardzo ważne 
nniessce. Dalety „Płomień 
Karyża, „Nachczysarajska 
fenianna" i inne znajdują 
się w żelaznym repertuarze 
stxich niemal teatrów 
owyeh Związku Ra- 
dzicekiego. 


W latach ostatniej wojny, 
w ciężkich daiach błokady 
Ieninzsradu powstały jego 
rajciesaws:e prace, pelne 
tlebokiceo patriotyzmu i 
roiłości ojczyzny. Artykuły 
jero cechowało Żywe eod- 
021106 radzieckiej rzeczywi- 
stości. Ciągle przestrzegał 


W aaleką 
drogę 


Muzyką M. Błarter 
Sława A. Kowalenkowa 


Sł pelskie J. Ciecierski 


Gdy zabrzmi w duszach pieśń, 
I serca do lotu się rwą, 
Gdzieś w drogi dalekie — 
Niebiosa wysokie 


Nas ku gwiazdom zwą... 


I ogień. co w sercu tkwi 
Na wieki zachowaj, niech ty 
Niech płonie w ukryciu, 
Gdy napotkasz w swym życha 


Chmumie, smutne, dai 


Zwycięstwa przyjdzie czas, > 

Gdy wierzysz, gdy dłoń twa — jak 
l glaa 

Wnet się chmury rozpimą 

Tak jak przyszły — odpłyną, 

W słońcu zniknie mgła. 


Więc niech brzmi w duszach 
pieśń, 

I serca do lotu się rwą 

Gdzieś w drogi dalekie — 

Niebiosa wysokie 

Nas ku gwiazdom zwą. 


R r 
Ss 
Tt 


znak 
zmiękczenia 
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113.113.1883 — Zmarł Karol Marks. 


15.11.1859 — Mija 90 lat od dnia 
urodzin A. S. Popowa, 
nego uczonego, wynalazcy ra- 
dî: (zmarł w 1906 r.). 

15.41.1926 — Zmarł D. A. Furma- 
now, pisarz - komunista (ur. w 
1891 r.). 


wybit- 


16111.1919 — 30 lat temu zmarł J. 
M. Swierdłow (ur. w 1885 r.). 


16.11.1944 — 1082717 kopalnie 
Karagandy. 

17.111.1921 — Zmarł N. E. Żukow- 
ski, wielki rcesyjski uczony, „oj- 
ciec rosyjskiej awiacj:* (ur. w 
1847 r.). 

13411 
muny. 

18.11Ł.1919 — Otwarcie VIII Zja- 
zdu RKP(b). 

18111.1946 — Rada Najwyższa 
ZSRR zatwierdza dekret o pię- 
ciaietnim plane odbudowy i 
rozwoju gospocarki narodowej 
ZSRR na lata 1946 — 1950 

19.TI1.1858 — Otwarcie Muzeum 
Rosyjskiego w Fetersburgu. 


— Dzień Paryskiej Ko- 


SWS KIEG 


{9CZRAY KRE 


JIPYJKBAŚ) 


Iro nponcniecTrnie ') 6130 B Harlem npuhponToRow ٥٠ 
cunraje. B cywepkax °) 1emypuBmuń Bpau °) 3aweTua *) Ha 
chery pacn.ibiBaiciicece Hsrrio. *) llepBof ero uucabio 8 
NLICJb O Bpaeckoji”) paaneuke.”) Ou دی‎ ® upicuarpi- 
BarLcH. ) Manorta") marao paz1edA1OCL Ha4BOE, HOTOM 3 
MAIEHBKHX 1 11800: له‎ ONATL) CÓJUKAAJACE. Cnycrujach”) 
HOYb — IDYTHO CAEJAH1OCL") HEBHAHMDIM, lloxkpaBujneca Coie 
nara oónapywniu Ha CHery ABYX paHeuNX IETYHKOB.!0) 
Onun aewaa es") cosuauna,”*) Apyroli, coBcexu'*) oGeccn.ie- 
Biuunfi, erapaaci HOA13KOM'*) HOATALIHTE TOBAPNINA. 

Jlewa B rocnurainnoń razare, ®) oni pacckaanBaxu!) 
cBolo ucropiio. Ilx cawoier iuornó?') Bo Bpema*) BLINY;KTCH= 
NO?) roca1kn>5) iocie Gowóexku**) aopoxpomwa Bpara. B iku- 
BLIX OCTRJIHCb AKOE HHAOT M IWTYDMAH NMoFHóWIero*”) س‌ ت تی‎ 
ra. Haao Guzo 106:parwca?) 10 cboeii ACTH.) Oui 116011041307 
nowtepxuBaa 0) noouepeaH'!) apyr*) apyra.”) Tak u0134H OHM 
HeckoHuaeMO A0470. Hakonen LITypMAH, ۶١3٧ ,7( UTO TOBApPNIUĘĄ 
BiiÓnBaerca) H3 CH.1,76) HOUPOCHIA ۵۵۰۰۳ےہ‎ ero H CiacarbcaA?") 
oauosy. Ha sro, ckpun*'*Ś) or OOH 3yÓaMM, HUAOT OTBETALI. 

— „Cywacuezmnij,) a Kro xe OFAC y HENI urryp- 
MaHOM Ha HOBOM caModiere?". 

H on óepesuo*) rotrauyA roBapHuia eme Ha oanu Mar.) 

Cueprb goseñt) — ueBoreji**, رک ویر جمر‎ Óbuia*) orcry- 
HHTbŁ LEDER HUMA. 


1) zdarzenie, 2) o zmroku, 3) lekarz, 4) zauważył, 5) plama, 6) wro= 
giej, 7) zwiady, 8) zaczął, 3) przyglądać się, 10) niekiedy, 11) plamki, 
12) znów, 13) zgęstniała, 14) zrobiło się, (قا‎ wykryli, 16) lotników, 17a) 
nieprzytomny, 18) zupełnie, 19) pełzając, czołgając się, 20) na sali szpi- 
talnej, 21) opowiadali, 22) został rozbity, 22) w czasie, 24) przymusowej, 
25) lądowania (r. ż. w jęz. ros.), 26) się, 15) wykryli, 16) lotników, 17) 
nął, 28) dostawać się, 29) oddziału, 36) podtrzymując, 31) po kolei, 32 — 
33) jeden drugiego, 34) widząc, 35—36) goni resztką sił, 37) ratówać się, 
38) zgrzytając, 39) wariacie, 40) będzie, 41) ostrożnie, troskliwie, 42) 
krok, 43—44a) chcąc nie chcąc, 44—45) musiała, 6) przyjaźń. 
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a] 


szewska (akompaniament). 
1. a) Rubin tein — Perska 
pieśń mil5sna, b) Riewski 
— Czy zrozumiesz ranie, 6) 
Czajkowski — a) Słowik, 
b) Eiocosizwiczne bądźcie 
lasy. 18.00 — 18.15 — Lcx- 
cja języka rosyjskiego. 

WARSZAWA 11 
16.111. 


22.15 — 22.20 — „Wiersze 
Mikołaja Niexrasowa*, 


18.I31. 


19.15 — 19.25 — „Śmierć 
Wazyr Mueniara* fragment 
powieści Jerzego Tyniano- 
wa, 


AUDYCJE Z ZSRR 

W JĘZYKU POLSKIM 

Frzygominamy naszym 
Czytelnikom, że Radio mo- 
skiewskie nadaje codzien- 
nie cztery audycje w języ- 
ku polskim (według czasu 
polskiego): 

Pierwsza audycia od go- 
dziny 16.50 do godziny 16.59 
na falach 25.23 i 31.65 metr. 

Druga audycja od godzi- 
ny 17.10 do godz. 17.15 na 
fali 30.67 metra. 

Trzecia audycja od godzi 
ny 20.60 Go godziny 20.29 
na faiach 30.67 i 1115 me- 
trów. 

Czwarta audycja od go- 
dziny 21.00 do godziny 21.29 
na falach 30.67. 49.83 metra 
oraz na fali 1115 metrów, 

Codziennie, prócz niedziel 
1 świąt w drugiej audycji 
lekcje języka rosyjskiego. 
W nieczielę od godziny 15.15 

. do godz. 1559 na faach 
25.23, 30.67 i 31.65 — kon- 
cert, Prócz tego koncerty 
odbywają się w środy od 
godziny 21.30 do 22.30 na 
falach 31.65, 49.26, 377,4 i 
1115 metrów. 

2 

W ramach ww audycii 
nadawany jest obetnie m. 
in. cykł odczytów w języku 
polskim na temat Związku 
Radzieckiego. Cykl składa 
się z 6 tematów: Wielka Re- 
wolucja Listopadowa (trzy 
odczyty). budowa społeczeń 
stwa sccjalistycznczo (6 od 
czytów), radzieckie państwo 
socjalistyczne (7 odczytów), 
jenolita redzina narodów 
radzieckich (6 odczytów), 
WiP (b) — kierownicza si- 
ła społeczeństwa radziec- 
kiego (3 odczyty). 

Gdczyty te transmitowa- 
ne sq dwa razy tygodniowo 
w Środy o godz. 22-ej we- 
dług czasu moskiewskiego 
na falach krótkich 30.67 i 
na falach długich 1015 mir. 
oraz w nielłzie'e o godz. 23 
na fałach 20.67. 49.83 i 1015 


mir. 


EL 


GŁOS. 


Wykaz audycji radio- 
wych w czasie od 12,111 — 
19.111.49 zwiazanych z z2- 
gadnieniami  gcspodarczy= 
mi, kulturalnymi i społecz- 
nymi Związku Radzieczie- 
go. 


WARSZAWA I 
14.11. 

1.25 — 740 — Lekcia je 
zyka rosyjskiego, godz. 18.35 
— 12.55 — „Daleko od Mo 
skwy' powieść Wasyla Aża 
jewa w przekładzie Ma- 
riana Ruth - Buczkowsk:e- 
go odc. 2 (Warszawa). 


15.111, 

8.30 — 8.50 — jak w. (po- 
vwtórzenie). 18.000 — 18.15 
=- Lekcja języka rosyjskie- 
go. 

16.111. 

17.40 — 18.00 — „Daleko 
od Moskwy“ powieść Wasy 
la Ażajewa w przekł. 
riana Ruth-Buczkowskiego, 
odc. 3 (Warszawa). 21.40 — 
22.00 — „Wiersze Tarasa 
Szewczenki” (Kraków). 
171, 

8.30 — 8.50 — „Daleko 
od Moszwy* powieść Ma- 
riana Buth-Duczzowskiego, 
.8ء‎ 3. 17.080 Co 17.45 Mo- 
dest Mussorgski (11 audycja 
w 00۳36. Gr Zofii Lissa), 
18.111. 

„25 — 7.40 — Lekcja języ- 
ka rosyjskiego. 15.30—16.00 
— „Bajki“ Kornieja Czu- 
kowskiego. 18.35 — 18.55 — 
„Deko od Moskwy“ po- 
wieść Wasya Ażajewa w 
przekł. Mariana Rutk-Bu- 
czkowskiego, ode. 4 War- 
Szawa), a 


4 
1۰. 


8.30 — 8,50 — 1. w. (po- 
wtórzenie), 12.20 do 12.45 
Koncert solistów: 7 
cy: Ryszard Gruszezyński 
baryton), Tadeusz Wituski 
(fortepian), Tatiana Woyta- 


a= 


Rozwiązanie zadań z n-ru 6, wy- 
kaz nagrodzonych i. odpowiedzi re- 
daktora działu rozrywek ukażą się 
w, następnym numerze. 


)مہ Z‏ پس 


KUPON NR 20 


Rozrywki umysłowe 
„PRZYJAŹŻŃ* 


U) Szach 


GRAMY 


Korespondencyjne rozgrywki 
szachowe w Związku Radzieckim 


resprndencyjnej tysiące zwolenni- 
ków i amatorów tego systemu. 

Masowe  rozzowszechnienie gry 
szachowej za peśrzdnictwem kore- 
spondencji, postawiło zagadnienie 
przeprowad enia ogólnokrajowej im- 
prezy o mistrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego w grze korespondencyj- 
nej, Udział w tym turnieju przyjęli 
wybitni mistrzowie jak: Abranow, 
Konstantinopolski, Simagin, Kopa- 
jew, Sokorski i inni, W końco- 
wej fazie turnieju 16 uczestników 
rozegrało między sobą turniej o 
pierwszeństwo, Uczestnikami byli: 

1 A. Gilmam (Gorki), 2. S. Pole- 
tajew (Czelabińsk), 3. L. Abranow 
(Moskwa), 4. W. Żukow (Charków), 
5 D. Russo (Odessa), 6. L. Isajew 
(Moskwa), 7. D. Greczkow (Stalin- 
grad), 8. J. Estrin (Moskwa), 9. A. 
Konstantinopolski (Moskwa), 10. A. 
Perfiljew (Gorki), 11. A. Szufman 
(Charków), 12. A. Iwaszin (Kujby- 
szew), 13. W. Simagin (Moskwa), 14. 
W. Zbangutto (Moskwa), 15. A. So- 
korski (Lwów), 16. N. Kapajew 
(Czerniowce). 


Przeszło 100 lat temu rozpoczę- 
to grać w szachy korespondencyj- 
nie. Wielcy mistrzowie doskonale 
rozumieli wartość i jedyny trwaly 
sposób przyswajania sobie teorii de- 
biutów. Ciągle analizowanie poczy- 
nionych posunięć utrwala się głębo- 
ko w pamięci, wyrabia: zdolność 
obiiczania na dłuższą metę, daje 
możność zrozumienia istoty gry 
środkowej i końcowej. 

Partie korespondencyjne uczą sty- 
lu gry i, jax zauważyli wielcy mi- 
strzowie, tą drogą wyjaśniono wie- 
le zagadnień z dziedziny teorii de- 
biutów, Wśród zwolenników tego sy- 
stemu ٥31-27 w,mienić przede wszy- 
sikim jednego z pierwszych organi- 
zatorów i uczestników tej gry M. I. 
Czygorin a. Do Rewolucji 
Pażd:iernikowej jednak gra kore- 
spordencyjna odoywała się rzadko 
i przy nicwielkiej liczbie uczestni- 
ków. 

Ten stan rzeczy uległ radykalnym 
zmianom, gdy szerokie rozpowszech- 
nienie kultury szachowej w Związ- 
ku Radzieckim wciągnęło do gry ko- 


% 


kompozytorów radzieckich oraz war- 
tościowe końcówki. 


ATE) 1. 7 


Dawny tytuł namiestnika w Chor- 
wacji i SŚlawcnii 18) Znawca budo- 
wy człowieka 20) Wydzielina na skó- 
rze 21) Wyciąg z owoców. 

Uwaga: Wszystkie wyrazy powyż- 
sze mają, zgodnie z pcdanymi okre- 


śleniami, jednakowe znaczenie w 
języku polskim i rosyjskim. 
„A-a“ — Łódź 


Począwszy od numeru niniejszego 
będziemy podawać naszym czytelni- 
kom ciekawe zadania szachowe 


W. KOROLIKOW 


Biale rozpoczynają i wygrywają 


PO ROSYJSKU I PO POLSKU 

Pcziomo: 2) Rzeka na Syberii, wy» 
pływająca z zatoki Obskiej 4) Owad 
kąśliwy 5) Wyspa między frlaniią 
a Wielką Brytanią 8) Zbiornik na 
benzynę 10) Podarunck 12) Niewol- 
nik 14) Styl w architekturze 15) 
Owoc południowy 16) Chorcba 17) 
FRcślina kwiatowa 19) Rzeka wpada- 
jąca do morza Azowskiego 20) Wy- 
coianie się z gry w karty 22) Stru- 
myk, rzeczxa 23) Miłosny śpiew głu- 
szca. 

Picncewo: 1) Imię żeńskie 2) Książ. 
ka jako jednostka biblioteczna 3) 
Przyjaciel A. Mickiewicza 6) Stoli- 
ca francuskiej Afryki Zachodniej 7) 
Prawidło. zasada 8) Pierwiastek che- 
miczny 9) Zwój włosów 10) Budy- 
nek mieszkalny 11) Skorupiak ja- 
dalny 12) Zadowolony, kontent 13) 


hê موه می‎ f 


nia pozostały w. zasadzie niezmie= 
nione. Jest to całkowicie zrozumia- 
łe — trzeci stopień, stopień „nuw- 
wy jest poczatkiem drogi sportow- 
cow. Zadane minima muszą tu być 
niższe— dostępne dla każdego z naj-= 
szerszych rzesz zarówno mieszkun- 
ców miast jak wsi. 

Ale nie tylko na tym zamyka się 
znaczenie nowej klasylikacji. Sze- 
roko rozszerza ona prawa repubii- 
kańskich, krajowych, okręgowycn 1 
miejskich komitetów wychowania 
fizycznego. W równym jednak stup- 
niu zwiększa się i odpowiedzialność 
za sumienną i sprawną organizację 
spotkań i klasyfikację wynikow. 


Tak samo w rękach każdego pe- 
dagoga i trenera nowa klasylikacja 
siaje się potężnvm środkiem dia 
wychowania kadr sportowych, Leoz 
jest ona przy tym i silnym اسنا‎ 
cem do wprowadzania nowych, co- 
raz lepszych metod treningu, stalej 
pracy wychowawczej, ciągłej, nieu- 
siannej walki o sexuady i centyimie= 
LEYA 


Piskunow 15:55), w biegu na 10.000 
m. pierwszu był Proszin (18:14) 

w klasyjikacji ogólnej zwycię 
Proszm i Chołszczewunikowa, zda- 
bywając tym sumym mistrzostwo 
Republiki na rok bieżący. 

Jazda figurowa przymostu tytu= 
ły mistrzów nustęnującym سرن ریت‎ 
nikom: w konkurencje męskiej = 
Orławowi, w kobiecej — Nikolaje- 
wej, w jeśdaie purumi سه‎ (rranut- 
linie i Tobnaczewowi. 


żali 


Wyżej! Lepiej! 


Szybciej! 


pora Państwowego Komite- 

tu də Spraw Kultury Fizycz- 
nej i Sportu od 1 kwictnia b. r. na 
terenie całego kraju wchodzi w ży- 


Od 1 kwietnia — noua klasyfikacja speriotwa 
Tytuł ten przyznawany jest doży- stanowią oni przecież najbliższą re- 
wolnio. zerwę miejsc mistrzowskich. W 
Podwyższone zostały również po- mniejszym stopniu zwiększone z0- 
szczególne minima ła kategorii stały minima dla sportowców 2-go 
sportowców, l-go stopnia. Jasne — stopnia. Natomiast normy 5-g0 stop- 


Doskonałe wyniki zawdzięczają sportowcy radzieccy treningowi 
od najmłodszych lat 


przedstawiają się następująco: w 
jeździe szybkiej kobiet na dystan- 
sie 500 m. zwyciężyła Cholszciew- 
nikowa w czasie 510. Zatriumfo- 
wała ona równi: w biegen na 
1090 m. (1:49) oraz 5000 «m. 
(10:26,5). W biegu na 500 m. więż- 
czyzn ewyciężył mistrz ZSRR — 
Sergiejew w 020818 45,%-Ssek.. zwy- 
cięzcą biegu na 1.500 m. zostat Go- 
łowczenko (2:27,4), biegu na 0 
m. — 20210700 any mistrz ZSRR — 


Pierwsze spotkanie hokeistów 
polskich w Moskwie 


kiem polskiej reprezentacji Zwiazź 

ków Zuwodowych była reprez” سي‎ 

cja Armii Radzieckiej. - 
Zespół radziecki oparty byt na za- 


wndnikach mistrzowskiej drużyry 
CDKA. Miedzy iunymi grali: czoło- 
wy pilkarz słynny z wyprawy ai- 
sielskiej Bobrow oraz  Winogrz- 
dow. 

Meez po żywej i cmocjonującej 
grze 731۳3167271 się 5 9 


drużyny radzieckiej w słosunku 0 


&:D, 1:0. LM. W pierwszej tercji 
bramki uzyskali: Bobrow 1 i Mecz- 
nikow 2, w drugiej 11017019 pod- 


wyzsza pieknym strzałem stan me- 
czu na 4:9, a w ostatniej tercji Wi- 
mogradow ustalił wynik spotkania. 


21 lub za pośrednictwem oddziałuw wojewódz= 


Ekipa hokcisiów polskich przeby- 
wająca w Moskwie rozegrała już 
pierwsze spotkania z drużynami ta- 
dzieckimi, Pierwszym przeciwni- 


szawa Praga, Ratuszowa 


kich Towarzystwa ۲۶۲ 13701 Poisko madzieckiej. 


Dałoszeń nr 6. 


Warszawa, AL Stalina nr 1% 
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QOstoszenia: 
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tel 63-27, 
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Warszuwa, Smolna 10 B — 122516 


„PRASA*, 


od 8 — I6. w soboty w godz od 3 — 14. 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 85. Odbito w Drukarni R.S.W. 


TYDZIEŃ W SPORCIE 


W ranach współzawodnictwa so- 
cjalistycznego w pracy na terenie 
wychowania fizycznego i sportu, 
liczne drużyny komsomolców przy- 
jęły na siebie szereg 2010101121 na 
1349 r. Między innymi zapłanowa- 


no budowę nowych stadionów, 
boisk i basenów pływackich, szko- 


lenie młodzieży na odznukę ر3‎ 
szkolenie instruktorów sportowych 
i sędziów. 


TRIUMT AZDAROWA 


Mistrz Europy, sztangista I. 
darow ku uczczenin IL rocznicy po- 
ustania Armii Radzicckiej na za- 
wodach ciężkoatletycznych w Bry- 


AZ- 


waniu ustanowił nowy wiatowy 
rekord w rwaniu prawą reka بس‎ 
69 kg. 750 g. Na tych samych za- 


wodach Azdarow ustulił nowy re- 
kord Zwiącku w wyciskaniu cięża- 
rów oburącz, Wynosi on 85 kg. 
100 g. 


Il SPARTAKIADA ZIMOWA 
RFSRR — OTWARTA 


Na centralnym stadionie „Dynu- 
mo“ w Moskwie rozpoczęła się II 
8 partakiadn Zimowa Republiki Ro- 
syjskiej. Bierze w niej udział 650 
najlepszych łyżwiarzy i; łyżunarek 
jazdy szybkiej i figurowej. 


Wyniki rozegranych 65 


cie nowa klasyfikacja dla wszyst- 
kich 43 gałęzi sportu uprawianych 


w Związku Radzieckim. Po raz 
piecwszy obejmuje ona również 
sport lotniczy, szybowcowy i spa- 


dochroniarski, turystykę, a nawet 
szachy i warcaby. 

Podstawowym zadaniem nowej 
klasyfikacji jest dalsze, coraz wyż- 


sze podnoszenie ogólnego poziomu 
wychowania fizycznego w, ZSRR, 


dalsze, oparte na najszerszych pod- 
slawach umasowienie sportu. Klasy- 
fikacja, opierajac się na stałym, 
dzięki ciągłemu polepszaniu wyni- 
ków, przechodzeniu sporlowców od 
najniższego stopnia aż do stopnia 
mistrzowskiego, staje się poteżnym 
czynnikiem, zapewniającym syste- 
matyczny trening najszerszych rzesz 
sportowców i stałe polepszanie wy- 
ników szkoleniowo - wychowawczej 
pracy sekcji sportowych — oraz 
pierwszorzędnym średkiem kontro- 
li pracy kadr wykładowców i tre- 
nerów, 

Z drugiej natomiast strony klasy- 
fikacfa, przez wprowadzenie w naj- 
wyższych stopniach wysokich mini- 
mow, zbliżonych. a nawet przekra- 
czających wszechzwiązkowe czy 
światowe rekordy, wykreśla jasna 
droge w walce o jak najszybsze u- 
zyskanie przez radzieckich sportow- 
ców przodujących miejsc w świecie 
— pozycj.. godnej pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego. 

Zdobycie najwyższego stopnia w 
nowej klasyfikacji — tytułu mi- 
strza sportu nie bedzie sprawą łat- 
wą. Sprinter będzie musial np. 
przebiec 16) m. w. czasie nie gor- 
szym niż 10,6, a 200 m. w 21.6. Skok 
wzwyż nie może być gorszy: niż 
1,95 m — w dal — 740 m. Dysk 
musi upaść poza linią 49 m., oszczep 
— 63 m, kula — 15,40 m. W lekko- 
atletyce kobiecej ustalone zostały m. 


in. następujące wysokie minima: 
100 m. — 12,1; 200 m. — 25,2; skok 
wzwyż — 1,58; w dal 5,70; dysk i 


oszczeph — 45 m. 100 m. w stylu do- 
wolnym należy przepłynąć w cza- 
sie 0,59; kobiety — 1.09. W czwór- 
boju łyżwiarszim do tytułu mistrza 
upoważnia wynik ogólny 200 pkt. سے‎ 
dia kobiet 222 pkt. 


Tytuł mistrzą przyznawany bę- 
dzie również za ustanowienie rekor- 
du ZSRR, zdobycie . 23 


Związku (o żle uzyskany wynik prze- 
kroczy minimum), za sukcesy mie- 
dzynarodowe oraz za wybitną dzia- 
łalność organizacyjną w sporcie. 


Redaguje Komitet przy Zarządzie Głównym Tow. Przyjaźni Polsko 


Fol- 


Spółdzielnia „Wspólpraca“ Towarzystwa Przyjaźni 


-Radzieckiej, 
Wydawca: 
sko - Radzieckiej. 


Prenumerata: rocznie — zł 650 pó'rocznie — zł 340. kwartalnie — 


umeratę można wpłacać w każdym urzędzie pocztowym na 
konto Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
nr [-4?59 z zaznaczeniem .prenumerata za: 
lub zgłaszać „bezpośrednio do EEE Wydziału Kolportażu 

„Wspó praca“ Towarzystwa Przyjaźni Poisko-Radzieckie; War- 


w PRO Warszawa, 
esz, tyg. „Przyjaża* od 


۶1,1107 7 


dnia...* 
So. Wyd 


Skladaao w Drukarni R.S.W. „PRASA“, 


5. Ale tematyka praz 
Bubnowa jest niezwykie 
bogata. Oto jedno z licz- 
nych jego studiów zaty- 
tułowane „Wasia śpi“. 


6. Po obiedzie chętnie 
słucha muzyki, płynącej 
spod palców żony, Haliny. 


7. A wieczorem zasiada 
znów do pracy — tym ra- 
zem nad ilustracjami do 
znanych rosyjskich bajek 
i cpowiadań. 


.مع ÓW‏ جس یں 
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jest artysta-malarz P.. So- 
kołow - Skadia, którego 
obraz pt. „Oswobodzenie 
Kaługi* -reprodukowaliś- 
my w nr 7. 

4. Bubnow, jest synem 
włościanina. Nie też dziw- 
nego, że swymi wiejskimi 
pejzażami zdobył serca 
wszystkich. Obecnie arty- 
sta, szykując się do wysta- 
wy swych prac w Mos- 
kwie, wykańcza duży 
obraz „Żyto“, 


3. ..znany artysta i zna- 
ny działacz na polu arty- 
stycznym zarazem. Jest 
on -członkiem zarządu 
Związku Plastyków Ra- 
dzieckich oraz Moskiew- 
skiego spółdzielczego Sto- 
warzyszenia Artystów. 
Na zdjęciu — A. Bub- 
now (z prawej) na posie- 


dzeniu Rady Artystycznej - 


Moskiewskiego  spółdziel- 
czego Stowarzyszenia. Z 
lewej strony _ widoczny 


1. Mały Wasia Bubnow. 


zadowolony jest Z prze- 
chadzki. Tatuś rozpalił dla 
niego ognisko i opowia- 
dał ładne historyjki o po- 
lowaniach i o rybołóstwie... 

2. ... a później tak ład- 
nie zaczął mówić o swej 
pracowni i o nowych 
obrazach. Bo ojciec Wasi 
— to znany artysta Alek- 
sander Bubnow, 


pe 
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Aleksander Bubnow (ur. w 1908 r.) „RANEK NA 0 9 POLU” 


Bubnow już w dzieciństwie ogromnie interesował się bohaterską przeszłością rodzinnego kraju. Jako uczeń pomagał przy pracach archeologicznych. Ze słów starców i 
bajarzy zapisywał słowa ludowych podań i baśni. W latach ostatniej wojny Bubnow rozpoczął pracę nad obrazem historycznym, w którym w pełni BĘ. TRÓJ : 5 WEW i wędrownych 
rosyjskiego narodu powstającego z bronią w ręku w obronie ojczyzny. Za temat posłużyła artyście słynna Kulikowska bitwa (XIV w.), w której ruskie drużyn : ę idea RA ruszonej mocy, 
rozbiły hordy tatarskie. Praca nad tym olbrzymim pięciometrowym płótnem trwała 5 lat. Dziś znajduje się on w Państwowej Galerii Tretiakowskiej w M 4 Pe رف‎ 7/6 Dońskiego 
został nagrodzony Stalinowską Prernia. iej w Moskwie. Za to właśnie dzieło Bubnow 


